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wiceprzewodniczącymi
15 grudnia kontynuował ob­

rady Sejm Republiki Litewskiej. 
to porannym posiedzeniu ple­
narnym członek Sejmu Vladas 
guteńas w imieniu swych 18 ko­
legów złożył oświadczenie, w któ- 
rym zaleca się czasowo p.o. 
przewodniczącego Sejmu Ceslova- 

Jurgenasowi zrewidować 
wcześniejszą uchwałę Prezydium 
Rady Najwyższej w sprawie mo­
nopolowego prawa „Lietuvos ai- 
das“ na publikowanie dokumen­
tów Rady Najwyższej, a obec- 
aie Sejmu. Zdaniem autorów oś­
wiadczenia takie prawo powin- 
uo przysługiwać wszystkim naj­
ważniejszym dziennikom Litwy i 
anym wydaniom.
Wysłuchano oświadczenia które 

g imieniu Zgody Narodowej 
dożyła posłanka na Sejm Wili- 

Aleknaite. Demontuje się ota­

czające parlament barykady, u- 
suwa się atrybutykę pamiątko­
wą, stąd zatroskanie o niszcze­
nie pamięci historycznej. 47 po­
słów na Sejm zażądało powołania 
specjeilnej komisji oraz włącze­
nia tej kwestii do porządku 
dziennego tego dnia.

Następnie omawiany był pro­
jekt uchwały „O składzie posz­
czególnych komitetów Sejmu Re­
publiki Litewskiej". Został on 
zaaprobowany. Postanowiono ut­
worzyć pięcioosobowy Komitet 
Ochrony Przyrody oraz 16-oso- 
bowe komitety spraw socjal­
nych i pracy oiaz spraw zagra­
nicznych. Uchwałą zatwierdzony 
7 ostał skład Komitetu Ochrony 
Przyrody oraz uzupełniony skład 
innych komitetów.

Rodak ze Stanów Zjednoczo- 
. rych Ameryki Yytautas Cibas,
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0 GWARANCJACH SOCJALNYCH CZŁONKÓW 
WŁADZY REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

I INSTYTUCJI ZARZĄDZANIA

Sejm Republiki Litewskiej kon­
statuje, że dla członków wła­
dzy i instytucji zarządzania Lit­
wy po upływie kadencji nie są 
ostatecznie ustalone gwarancje 
socjalne. Sejm jest przekonany, 
® tę kwestię mają reglamento­
wać ustawy i zaleca:
Czasowo p.o. przewodniczące- 

8° Sejmu Ceslovasowi JurS6na- 
— opracować i przedstawić 

Sejmowi projekty ustawy o sta- 
posła na Sejm, ustawy o 

totusie członka rządu oraz us­

tawy o sygnatariuszu Aktu Nie­
podległości Litwy;.

Rządowi Republiki Litewskiej 
— w ustalonym trybie' wyzna­
czyć emerytury republikańskie 
deputowanym do Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej oraz 
członkom utworzonego przez nią 
Rządu.

Sejm utrzymuje, iż należy wy­
dać ustawę, przyznającą odpo­
wiednie gwarancje socjalne ró­
wnież osobom pełniącym obo­
wiązki bezpośrednio związane z 
pracą członków Sejmu i Rządu.

Czasowo p.o. przewodniczącego Sejmu 
Republiki Litewskiej Ceslovas JURSfiNAS 
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dobrobyt dla człowieka 
i państwaWn*NO. 14 grudnia w Akade- 

Nąuk Litwy rozpoczęła się 
/̂ dniowa kouferencja „Progra- 
,y narodowe rozwoju gospodar- 

Na konferencji prze­
jawiane są programy dziedzin 
j^ych dla ekonomiki Litwy. 
Trtrn-er°wnicv, przedstawiciele

naukowcy W *  °-
Lom i *PrawV zreorganizowania 
r>iani't5U ene*8etycznego, roz- 

rolnictwa, eksportu pro- 
przemysłowej, systemu

^Portowego, łączności i infor- 
Przeanalizowania progra­

do kt’Jir )Wnictwa ..Bustas”, cele, 
zmierzają programy 

ochrony środowiska, re- 
uryBiZ1®' Przedsiębiorstw prze­
p y c h  i inne.

znalazła się w bardzo 
n'̂ 6w — według wskaź-
% 0 ®*°nom\cznych nasze pan- 
Ûiopi *niuie 33—37 miejsce w 

powiedział na konfe- 
a?*?°Wc Po. prezydenta 

Brazauskas. We- 
*niaĄ .T*®* Po rozpoczęciu prze- 

cele i środki, z 
mocno ucierpiał 

r° ^ t w L r 1* Na Przykład, w 
' 3 likwidowano socja­

listyczny system gospodarowania 
bez uprzedniego przygotowania 
programu alternatywnego. Zda­
niem A  Brazauskasa, Sejm i-rząd 
powinny poświęcać więcej uwa­
gi programom narodowym. Po 
zmianie władzy nie powinno być 
zburzone to, co zostało rozpo­
częte. Obecnie nasuwa się po­
trzeba, aby do .wspólnego celu 
skonsolidować wiele instytucji 
Litwy, stwierdził A  Brazauskas.

Co przewidują programy na­
rodowe? Na przykład, charakte­
ryzując program eksportu produ­
kcji przemysłowej jego kierow­
nik, minister gospodarki Jul us 
Veselka podkreślił, że chcąc 
trafić na rynek światowy, trze­
ba, aby prestiż zdobyła chociaż­
by jedna lub dwie firmy. Ważne 
jest, aby nabywca wiedział, że 
towar ze znakiem „Wyproduko­
wane na Litwie" gwarant* ie ja­
kość.

Konferencje zorganizowały 
Związek Inżynierów Litwy i A- 
kademia Nauk Litwy.

w imieniu Litwinów amerykań­
skich oraz wszystkich babtys- 
tów Ameryki pozdrowił posłów 
na Sejm z okazji zbliżającego 
się święta Bożego Narodzenia, 
podarował Newy Testamentu —■ 
ogółem tego p?sma świętego nasz 
rodak przywiózł do Litwy 40 
lys. egzemplarzy.

Poseł na Sejm Vytautas Kana- 
peckas złożył oświadczenie w 
sprawie tego, że niesłusznie os­
karża się go o współpracę z 
KGB.

Przyjęto uchwałę „O wiceprze­
wodniczących Sejmu Republiki 
Litewskiej", lymczasowo, zanim 
zatwierdzony zostanie statut Sej­
mu, nie dłużej jednak niż do 
wybrania prezydenta Republiki 
Litewskiej, na wiceprzewodni­
czących Sejmu mianowani zos­
tali Egidijus Bićkauskas i Aloy- 
zas Sakalas.

Na posiedzeniu wieczornym 
poseł na Sejm Kazimieras Anta- 
navićius przedstawił projekt us­
tawy „O zmianie artykułów 8 
i 21 „Ustawy Republiki Litews­
kiej „Ó trybie i warunkach 
przywrócenia praw własnościo­
wych obywateli na zachowane 
nieruchome mienie". Ponieważ 
opinie frakcji ł członków Sejmu 
nie były zgodne, postanowiono 
zrobić przerwę.

Poseł na Sejm Jonas Pango- 
nis przedstawił projekt uchwa­
ły „O prolongowaniu tymczaso­
wej ustawy Republiki Litewskiej 
o podatku dochodowym od osób 
fizycznych". Na propozycję fra­
kcji socjaldemokratycznej pro­
jekt w dalszym ciągu będzie o- 
mawiany w trybie przyśpieszo­
nym.

K ro n ik a
o fic ja ln a

+  14 grudnia czasowo p.o. 
prezydenta Republiki Litewskiej 
Algirdas Brazauskas przyjął nun­
cjusza apostolskiego Watykanu 
Justa Mullora Gar cię. Podczas 
rozmowy omówiono kwestie 
przygotowań do wizyty Ojca 
Świętego na Litwie.

+  Algirdas Brazauskas przyjął 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora Federacyjnej Repu­
bliki Czech i Słowacji na Litwie 
J. Nemeśa. Ta wizyta dyploma­
ty zagranicznego związana jest z 
zakończeniem jego pracy dyplo­
matycznej w naszym kraju.

-+■ 14 grudnia czasowo p.o. 
prezydenta Republiki Litewskiej 
Algirdas Brazauskas przyjął nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
ambasadora Chińskiej Republiki 
Ludowej Ccen DL Razem z am­
basadorem w rozmowie uczestni­
czył pierwszy sekretarz ambasa- 
dy Chin Zoo HueUang.

A. Brazauskas udał się 
do Tallinna

Wczoraj w godzinach popołud­
niowych czasowo p.o. prezyden­
ta Republiki Litewskiej Algirdas 
Brazauskas udał się do. Tallinna. 
W  rezydencji prezydenta Esto­
nii Kadriorge odbędzie się spot­
kanie z prezydentem Estonii Le- 
rartem Meri.

Algirdas Brazauskas spotka się

również z premierem Estonii Ma­
rti Lari. Podczas rozmów będzie 
uzgadniany tekst odezwy trzech 
państw bałtyckich i Rosji do 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. Celem 
odezwy jest stworzenie niezbęd­
nych warunków do wycofania ar­
mii rosyjskiej z państw bałtyckich 
i przez to przyśpieszenie go.

A  P OCIEŃ E, 
i kor. ELTA

Oświadczenie czasowo p. o. prezydenta 
Republiki Litewskiej A. Brazauskasa

Czasowo p.o prezydenta Re­
publiki Litewskiej Algirdas Bra­
zauskas komentując przemówie­
nia ministra spraw zagranicznych 
Federacji Rosyjskiej A  Kozyrie- 
wa na spotkaniu ministrów spraw 
zagranicznych krajów KBWE 14 
grudnia w Sztokholmie dożył na­
stępujące oświadczenie:

„14 grudnia na odbywającej 
się w Sztokholmie konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
KBWE minister spraw zagranicz­
nych Rosji. A  Kozyriew wystą­
pił z oświadczeniem, przypomi­
nającym czasy zimnej wojny i 
konfrontacji i kolidującym z ar­
chitekturą nowej integralnej Eu­
ropy.

Może to byl traktowane wy­
łącznie jako brutalna ingerencja 
w sprawy wewnętrzne państw

sąsiednich i całkowicie sprzeczne 
z duchem KBWE.

Oświadczenie to szczególnie 
duży niepokój wzbudziło na Lit­
wie, która, niedawno odzyskała 
swą niepodległość państwową.

Aczkolwiek A. Kozyriew nie­
bawem odwołał swe oświadcze­
nie, sama bezprecedensowa me­
toda wyjaśniania stanowisk zain­
teresowanych stron świadczy o 
tym, z jakim trudem w świecie 
postkomunistycznym ugrunto­
wują się demokratyczne cywili­
zowane stosunki.

Popieramy feurs reform prezy­
denta Rosji Borysa Jelcyna,
który- przekształci Rosję w kwi­
tnący i demokratyczny kraj, do­
brego sąsiada Litwy. Stosunki 
Litwy z Rosją i nadal opierać 
się będą na zasadach KBWE.

Drodzy dziennikarze 
RTV Litwy

Z wielkim zatroskaniem usły­
szałem o niełatwym losie wa­
szych pracowników twórczych. 
Niestety, obecnie podobnie żyje 
większość mieszkańców Litwy 
poszczególnych kategorii, cho­
ciaż do was należy szczególna 
trybuna Litwy -r- prawo infor­
mowania społeczności kraju.

Waszą trudną sytuacją socjal­
ną już omówiliśmy z przyszłym 
premierem B. Lubysem. Uważa­
my, że od 1 stycznia będzie mo­
żliwe zdyferencj owane zlustro­
wanie płac zarobkowych twór­
czych dziennikarzy.

W  najbliższym czasie Sejm 
zamierza utworzyć nowy bądź 
odnowić zarząd RTV, odnowi się 
także kierownictwo RTV. W try­
bie pilnym można będzie omó­
wić zmianę waszego statutu — 
możliwie — jako przedsiębior­
stwa państwowego nie dążącego 
do zysku. W  pilniejszym trybie 
ma być już zgłoszony projekt 
ustawy o radiu i telewizjL Wol­
ne od dawnych ograniczeń kie­
rownictwo RTV mogłoby zmie­
nić także istniejące struktury, a 
pracownicy twórczy mogliby być 
zatrudniani według kontraktów.

Umożliwiłoby to znaczne zwięk­
szenie płac zarobkowych pracow­
ników twórczych z rezerw we­
wnętrznych.

Uwzględni się wasze propozy­
cje racjonalnego wykorzystywa­
nia środków państwowych prze­
znaczonych telewizji. Ponow­
nie omówi się podział kanałów 
telewizji, z przestrzeganiem zda­
nia, że wybór i różnorodność po­
glądów jest założeniem demo­
kracji. Mam nadzieję, że nowa 
struktura RTV oraz kierunki 
pracy zmniejszą obciążenie budże­
tu państwowego. Poszczególne re­
dakcje i grupy twórcze powin­
ny szukać wsparcia (w przysz­
łości przyśpieszy to możliwa us­
tawa o sponsorach) dla swych 
audycji i programów, ogłaszać 
reklamy. Ja, jak 1 całe społe­
czeństwo, szanując pracę dzien­
nikarzy, pracowników twórczych 
apeluję do pracowników Riy, 
bv zrozumieli niełatwą sytuację 
gospodarczą Litwy i nie stoso­
wali ostatecznych środków. Wa 
sza opinia zostanie uwzględnio­
na. Wasze problemy, rozstrzyga 
się.

Tylko w zgodzie będziemy mo­
gli wzmacniać Litwę.

Algirdas BRAZAUSKAS

WYDZIAŁ WIZ AMBASADY NIEMIECKIEJ 
WYBIERA Się NA URLOP

dniach nie preyjm"™"*
ankiety na otrzymanie wiz.Wydział wiz ambasady Nie­

mieckiej Republiki Federalnej w 
Wilnie nie będzie czynny od 24 
grudnia br. do 3 stycznia przy­
szłego roku włącznie. W  tych

Wydział praaowo- 
lafonM cyjny MSZ ELTA
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Oświadczenie w sprawie przemówień 
A. Kozyriewa w Sztokholmie

Centrum informacji 1 anidlzy 
Sejmu Republiki Litewskiej « -  
Ł w l o  ELTA. ie Mer 
oDOZYcji Sejmu, były praewodnl- 
Jący Rady Najwyższej Vytautas 
Landsbergis oświadczył:

Minister spraw zagranicznych 
Rosji A. Ko^rriew zastosował 
w Sztokholmie terapię szokową
wobec drzemiącej Europy  ̂
KBWE. Ogłosił wprost imperia­
listyczną i neosowiecką poU -̂ks 
Ros|i z zagrożeniem siły so ­
lennej i ultimatum względem 
sąsiednich państw niezależnych

l  r 1 < S ? A .  Kozyrlew już 
komentował swe 
jako przejaw nie obecną), lecz 
całkiem możliwej polityki Ro- 
sii gdyby do władzy tam dosz­
ła nwk°I®un*styczna (i nie tylko
całkowicie skrajnal) opozycja.
Dlatego jest to coś więcej, niż 
terapia szoku — obu^dejrts.
to niebezpieczeństwo! Niespo­
dziewane oświadczenie mini­
stra spraw zagranicznych Rosji 
spełniło rolę eksperymentu, ba­
dającego możliwą reakcję państw 
zachodnich, gdyby taka sytuacja

zdarzyła się w rzeczywistości. 
Analiza reakcji Zachodu będzie,, 
bardzo ważna dla wszystkich, a 
szczególnie państw bałtyckich, o 
które ubiega się znowu impe­
rium Rosji. Czy ktoś stanie w 
naszej obronie, jeżeli znowu
otrzymamy ultimatum przyłą­
czenia się do nowej federacji, 
wraz z groźbami zastosowania 
przemocy wojskowej 1 gospodar­
nej? A  może popycha się nas 
do szukania sojuszników gdzie
indziej, by móc nas oskarżyć,
jak jest to w zwyczaju, o dzia­
łania antyrosyjskie? A  może 1 
obecna Rosja będzie wywierała 
coraz większą presję na kraje 
bałtyckie i straszne „niepraw- 
dziwę" oświadczenie ma złago- 
dziś inne, dość przygnębiające 
wrażenia? 8 .

Jeszcze jedna przesłanka —
to analogia ze znanym poda­
niem się do dymisji E  Szewar- 
dnadze i ponowne ostrzezeme 
przed zbliżającym się przewro­
tem reakcjonistów. | To , byłaby 
terapia szoku dla Rosji, a może 
nawet dramatyczne pożegnanie 
demokracji. _____ _______

Normalny ruch między 
Wicwisem a Landwarowem

W poniedziałek z rana rozpo­
czął się normalny ruch pasażer­
ski i towarowy na odcinku ko­
lei żelaznej między Wiewisem a 
Landwarowem. Słowem, zakoń­
czono remonty torów, sieci trak­
cyjnej, sygnalizacji po awani 
pociągu z paliwem, która wyda­
rzyła się w nocy na 4 grudnia. 
Co prawda, szybkość na tym pe­
chowym odcinku jest ogranicza­
na, bowiem nadal prowadzone 
są prace przv usuwaniu znisz­
czonego taboru.

15 cystern nie podlega już na­
prawie, zaś trzy wagony remon- 
towcy spodziewają się jeszcze 
odrestaurować. Pó pierwszych 
badaniach eksperci doszli do 
wniosku, iż awarię spowodował 
technicznie niesprawny wagon —- 
na miejscu- wypadku znaleziono 
złamaną belkę wagonu, która by­
ła- nadpęknięta już od dłuższe­
go czasu. Kolejarze z Kujbysze- 
wa nie mieli prawa do takiego 
wagonu nalewać paliwa.

Tę cysternę remontowano na 
początku stycznia 1991 roku. W  
następnym okiesie nie przepro­
wadzono ani je i lustracji, ani na­
prawy. Zatem cała wina za a- 
warię spada na kujbyszewskich 
kolejarzy.

Obecnie w Wilnie są specja­
liści z Kujbyszewa i jeżeli uda 
się udowodnić im winę, to ko­
lej kuj byszewska będzie musia­
ła pokryć wszystkie straty.

A te nie są małe. Zniszczony 
tabor, tory, sieć trakcyjna i syg­
nalizacyjna, stracony ładunek 
kosztuje gdzieś. 50 min talonów.' 
Prócz tego ta suma podwójnie 
wzrośnie, kiedy się doda kosz­
ty usunięcia zanieczyszczonego 
gruntu, wynagrodzenie przedsię­
biorstwom usuwającym skutki a- 
warii.

Prace przy porządkowaniu te­
renów wypadku potrwają kilka 
miesięcy.

Zygmunt WIRPSZA

jf-

P o w s ta ła  fu n d a c ja  sp o n so ró w  
Ś w ia to w e g o  Ś w ię ta  Pieśni rru

Utworzono i oficjalnie zareje­
strowano fundację sponsorów 
Światowego litewskiego Święta 
Pieśni. Po raz pierwszy w nie­
podległej Litwie święto planuje 
się zorganizować latem 1994 ro­
ku. Organizatorzy jego uświada­
miają sobie, żc państwo nie bę­
dzie w stanie przeznaczyć odpo­
wiedniej kwoty na tę imprezę. 
Właśnie dlatego postanowiono 
zwrócić się o pomoc do Litwinów, 
przedsiębiorstw, organizacji w 
kraju i za granicą, pragnących 
i mogących dopomóc w zacho­
waniu tradycji świąt pieśni. Za­

łożycielami fundacji święta pie­
śni są centrum Kultury Ludowej 
litwy, przedstawiciele Światowej 
Wspólnoty Litwinów, kierowni­
cy artystyczni, dyrygenci, chore­
ografowie, organizatorzy święta 
pieśni. Pierwszy punkt statutu 
określa ją jako „społeczną orga­
nizację skupiającą środki na fi- 
, finansowanie święta pieśni i po­
krewnych imprez kulturalnych, 
działającą na zasadach dobro­
czynności, popierającą działal­
ność twórców".

Siedziba fundacji mieści się w

Wilnie, w Centrum Kultury J 
dowej, gdzie ulokował się J 
nież swoisty sztab organizâ J!) 
święta. Jego wydziały powjj 
w miastach i rejonach Litwyl 
loniach Litwinów za granica! 
kierownika —- dyrektora 
cji zebranie założycieli wytwl 
profesora A. Vyżyntasa.

Konto fundacji sporni 
święta pieśni otwarto w i 
ku komercyjnym „VilniaiaS» 
kas": kod konta 26010177? 
4700709.

W CZERNOMYRDIN ZATWIERDZONY 
NA SZEFA RZĄDU ROSJI

MOSKWA (ITAR — TASS — 
ELTA). 54-letni kandydat nauk 
technicznych Wiktor Czernomyr­
din 14 grudnia został zatwier­
dzony na kierownika rządu Ro­
sji w wyniku tajnego głosowa­
nia na Vn zjeżdzie deputowa­
nych ludowych Rosji.

Głosowało za nim 721 deputo­
wanych, przeciwko — 172.

MOSKWA (Reuter — ELTA). 
Po zatwierdzeniu przez Radę Naj­
wyższą Rosji nowego premiera 
kraju — Wiktora Czernomyrdi­
na, były premier Jegor Gajdar 
oświadczył . dziennikarzom, że 
nie zamierza pozostać w rzą­
dzie Czernomyrdina, jednakże za­
leci niektórym ministrom swej

ekipy radykalnych reform, by 
pozostali w nowym rządzie.

MOSKWA (ITAR — TASSi^Jjg 
ELTA). Zjazd deputowanych lu­
dowych Federacji Rosyjskiej 
spełnił prośbę deputowanego lu­
dowego Siergieja Szachraja i 
zawiesił jego pełnomocnictwa ja­
ko deputowanego. Prośbę S. 
Szachraja warunkuje to, że w 
swoim czasie został on miano­
wany wicepremierem rządu Rosji 
i przewodniczącym Państwowe­
go Komitetu ds. Narodowości. 
W  myśl ustaw Rosji udziału w 
działalności rządu nie daje się 
pogodzić ze statusem deputowa­
nego ludowego.

KBWE SKIERUJE SWYCH PRZEDSTAWICIELI 
DO ESTONII

SZTOKHOLM (Reuter—ELTA). 
Konferencja bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie postano­
wiła skierować do Estonii dele­
gację, której celem jest zmniej­
szenie napięcia między ludźmi 
narodowości estońskiej i rosyj­
skiej, mieszkającymi w tym kra­
ju bałtyckim. W  oświadczeniu 
KBWE mówi się, że delegacja 
uda się do Estonii nie później niż 
15 lutego roku przyszłego. W 
ciągu 6 miesięcy pracy w Esto­
nii 6-osobowa delegacja będzie 
ślę starała dopomóc mieszkają­
cym tam narodom w integrowa­

niu się i lepszym wzajemnym 
zrozumieniu.
• Premier Szwecji Carl Bildt 
stwierdził, że ta misja delegacji 
KBWE w Estonii mogłaby być 
wzorem — w przyszłości przewi­
duje się pracę KBWE również w 
innych krajach bałtyckich.

Rosja nie powinna uzależniać 
wycofania swych wojsk z kra­
jów bałtyckich od sytuacji Ros­
jan jako mniejszości narodowej 
w tych republikach, gdyż, jak po­
wiedział Bildt, byłoby to „szan­
tażem politycznym".

ZABŁĄKANA KULA TRAFIŁA W  SAMOCHOD 
Z ORSZAKU PREZYDENTA

WASZYNGTON (ITAR—TASS 
— ELTA). Późnym wieczorem w 
niedzielę zabłąkana kula trafiła 
w jeden z samochodów z orsza- 
jcu prezydenta USA George'a 
Busha, zaparkowanych przed 
Muzeum Narodowym. Sam pre­
zydent i jego małżonka Barbara 
w iym czasie znajdowali się w 
budynku muzeum. Uczestniczy­
li oni w filmowaniu przez sieć 
ABC programu telewizyjnego 
„Boże Narodzenie w Waszyngto­
nie".

Jak powiedział przedstawiciel

tajnej służby, w odległości 
trzech kwartałów od miejsca po­
stoju samochodów z orszaku pre­
zydenta wybuchła strzelanina i 
właśnie stamtąd nadleciała zabłą­
kana kula. W  opancerzonym sa­
mochodzie w tym czasie siedział 
agent bezpieczeństwa razem z 
psem policyjnym. Słysząc cha­
rakterystyczny dźwięk od ude­
rzenia kuli agent natychmiast 
obejrzał pojazd, spostrzegł wgię- 
cie w dachu samochodu, a po­
tem odnalazł też kulę.

A. ŁUKJANOW ZW OLNIONY Z W IĘZIENIA

MOSKWA (ITAR^- TASS ̂ -  
ELTA). 14 grudnia prokurator 
generalny Rosji Walentin Stie- 
pankow zatwierdził akt oskarże­
nia w sprawie spisku zmierza­
jącego do zagarnięcia władzy, 
zakomunikował szef służby in­
formacji prokuratury Rosji 
Aleksander Zwiagincew.

Prokurator generalny postano­
wił zastosować wobec niektó­
rych oskarżonych środek- pre­
wencyjny pisemnym zobowiąza­
niem do niewyj azdu. Z więzie­
nia zostali zwolnieni W. Wa- 
rennikow, W. Generałów, A. 
Łuk j ano w, J. Plechanow.

GORBACZOW O REFORMACH W ROSJI

MOSKWA, 15 grudnia (ITAR 
—TASS—ELTA). „Wcielając w 
życie reformy w Rosji zrobiono 
wielkie błędy1' oświadczył 
były prezydent ZSRR Michaił 
Gorbaczow w swym przemówie­
niu na rozpoczętej tu 15 grudnia 
konferencji „Wielka Europa: i- 
dea, realia, perspektywy*’. Re­
formy przyniosły minimalny po­
zytywny wyr.ik, natomiast sy-

BYŁY OMONOWIEC SKAZANY 
NA DWA LATA WIĘZIENIA

W obiektywie — Rzym. Antyczne ruiny w śródmieściu.
Fot. A. Smlrnow (TASS)

RYGA (LETA—ELTA). Dwa
lata będzie musiał odsiedzieć w 
więzięniu były zastępca dowód­
cy ryskiego OMONu Ś. Parfio- 
now. Taki werdykt ogłosił sąd 
w Rydze. Przewodniczący sądu J. 
Laukruoze odczytywał go przez

tuacja gospodarczo - socjalna w 
kraju znacznie się pogorszyła. 
Zostało to również potwierdzone, 
zaznaczył on, na VII zjeżdzie de­
putowanych ludowych Rosji.

Gorbaczow mówiąc o stosun­
kach Rosji z krajami Europy Za­
chodniej odnotował, że dziś Ro­
sji doprawdy niezbędna jest po­
moc rozwiniętych państw konty­
nentu.

trzy godziny. S. Parfionow zos­
tał uznany za winnego naduży­
cia władzy w okolicznościach 
obciążających, udziału w niepra­
wnych rewizjach, zatrzymywania 
i bicia ludzi.

NOWINY ■ WIADOMOŚCI

ROZMOWY W  MOSKwJ
SKOMPLIKOWANE, / I 

ALE OWOCNE ■

Przez dwa dni delegacji H(fl 
nisterstwa Komunikacji 
prowadziła rozmowy w MqBB 
z kierownictwem 
komunikacji i transportu -Jljfr 
innych resortów w sprawie rój 
nego rodzaju komunikacjil® 
dzy dwoma krajami. Kieratu 
sektora stosunków ze "Wŝ a 
dem Ministerstwa Komunii 
Litwy Henrikas Jackevićius w 
wiedział korespondentowi Jłl*. 
że uzgodniono i przygofcw|| 
do podpisania dwie 

, międzypaństwowe: o komuniM 
cji powietrznej, i handlujHg 
skiego oraz umowę minij^^l 
w sprawie komunikacji rzeczną!

Z powodu pewnych 
ności na później odłożona^H 
wę o międzynarodowej komuou 
kacji samochodowej. Rosja® 
raniła życzenie, by do obWafcl 
kaliningradzkiego samochfli]H 
mogły jechać bez pozwd]|ajlP 
jednak nie przystali na to i5| 
ćj aliści Litwy. Jak powiedżaj 
H. Jackevićius, Litwa zagna 
nawała ustalić przepisy,: jfT 
szczególniające jakie ładunKjj 
jak będzie można wieźć 
sportem samochodowym pud 
nasz kraj, wysunęła inne żądaj 
nia. Podkreśla on, że to ~ 
den sposób nie ograniczy pi 
jazdów transportu tranzyfóM 
do RosjŁ Ustalono, że strony nie 
będą pobierały podatku tram 
towego za , transport samocpr 
dowy. \

Rosja przyznała, że pretensji 
Litwy w sprawie zadłużenia 
nisterstwa komunikacji za 
ługi kolejowe są sprawiejffl 
Omawiano sposoby zwrotu S  
wie tych zadłużeń. Zagadniegf 
to zostanie rozstrzygnięte; 
innych dwustronnych spotka­
niach. J *

(ELTA)

„CZARNE LISTY" j
OBCOKRAJOWCÓW

WARSZAWA (kor. ELTA f  
Degutis). Służba Polskie] Strafl 
Graniczni] przystąpiła do spo­
rządzania „czarnych list" mepl> 
żądanych w kraju cudzoziemca 
Wpisuje się na nie nazwisB 
tych obywateli, którzy naruszy" 
ustawy Polski.. Figurujący** 
„czarnej liście" obywatel trao 
prawo wjazdu do Polski Lu? 
są tajne. Dlatego na pytał* 
kor. ELTA, czy są na nich Litw 
ni, rzecznik prasowy Straży 
nicznej Polski kapitan Jarosła* 
Zukowicz nie dał żadnej odpfr 
wiedzi. Wpisać na listę oby«» 
teH, którzy dopuścili się wyło* 
czeń, można tylko na wniosę* 
wojewody, celników lub po"' 
cji. Każdy obcokrajowiec no- 
że być wydalony z kraju, jeie» 
działa na szkodę interesów P® 
ski, naruszył ustawę o cudJ» 
ziemcach lub nielegalnie pnf 
dostał się na terytorium PoWJ 
Dotyczy to również tych, któro 
chcą wjechać do kraju maj* 
sfałszowane wizy lub paszpoiww
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Redukuję swój etat 
pa własne żądanie...'

obecnych  czasach brzmi to dziwnie, nieprawdaż? Tym nier 
■Het faktem Jest, te  alużba prywatyzacji rejonu trockiego og- 

jz j,j zamiar samollkwldacJL Jako pierwszy złożył rezygnację 
kierownik Steponas Pulpa...

Chodzi o to, —  odpowie- 
J 8  mi M  nie zadane jesz- 

nytanie —  że w  rejonie 
^ t y z o w a n o  8 9 p ro c . 
la d a  oficjalnie podlega- 
®Ljo prywatyzacji. Na po- 
S e  U PT":- praygotow3: 
„r^kumenlac]ę. W  drugiej 
Stówie grudnia zadecyduje 

„  losie ostatnich co wię- 
Sych obiektów ^  sklepu 
^irersainego, sklepu meb- 
lowego i  restauracji w  Hek- 
ygnai. Uważam, ze tę wyłą- 
rtjue techniczną pracą po- 
trafi wykonać dwóch praco- 
^jtów.) Czas, by pozostaU 
„oszukali innego miejsca ża­
łow an ia swych sił i zdol­
ności. Krócej mówiąc, na 
1993 rok planów ni'e spo- 
rządzamy... ,

__ Zdobędę się na komple­
ment rprywatyzacja w rejonie 
trockim odbyła się szybko i bez 
nczególnych konfliktów. Na 
czym polegał sens pracy służby? 
Pytam Pana Jako praktyka z
doświadczenia.

— Główne, oczywiście, 
przygotowanie obiektów do 
prywatyzacji. Pierwsze —  to 
rewizja kapitału: zanotować 
każdy drobiazg na obiekcie 
i ustalić, ile kosztuje. Na­
stępnie —  zebrania z ludź­
mi. Naszym celem było wy- 
jaśnienie sensu reformy i 
przekonanie ludzi, że zain­
westowanie ich środków w  
prywatyzacją wiąże się nie 
tylko z' ryzykiem, ale i  zy­
skiem. Tizecie —  to opraco­
wanie metod prywatyzacji: - 
na przykład, jeżeli obiekt 
byfauerentowny jako ca­
łość, to czy nie lepiej „sprze­
dać" go częściami, z  których 
każda może stać się rento­
wna? Tak postanowiliśmy 
uczynić min. z  byłą „Lit" 
sielchoztechniką" —  podzie­
lono ją na przedsiębiorstwa 
samochodowe, handlowe. Jed­
nym słowem, trzeba pokazać 
ludziom „towar" i postarać 
się, by dokonali '  świadomie 
swego wyboru. By potem 
nie mówili, że wciągnięto 
ich do nierentownej transa­
kcji, oszukano... N ie jest ta­
jemnicą, że za ważki asu- 
toent uważa się obietnicę 
solidnych dywidend.

Nieraz dochodzi do nie­
dorzeczności. Na przykład, 
krawcowe z  byłego kom­
binatu usługowego po 
sprywatyzowaniu swego od­

cinka nie mogły zrozumieć, 
że od tej pory wydatki za 
utrzymanie lokalu, ogrzewa­
nie, oświetlenie spadają na 
ich barki. Jakie tam dywi­
dendy! Minął pewien okres, 
aż zrozumiały, że aby note 
zrujnować się trzeba coś 
przedsięwziąć. Zawarto kon­
trakt z Polską M  szyją kur­
tki według warszawskiego 
kroju. Na początek mają 
pracę, odcinek działa i jest 
możliwość rozważania dal­
szych planów. Sądzę, że naj­
ważniejsze to zachowanie w  
rękach mienia, a więc środ­
ków zainwestowanych w 
nie. W  miarę zdolności na­
leży j'e pomnażać.

Nasze wywiady
Cały kombinat też się za­

chował, chociaż stracił część 
swoich posiadłości: dzierżą-
wią w  nim pomieszczenia 
dwa sklepy, dwie agencje 
ubezpieczeniowe, pracownia 
szewska (właściciel z  Alytu- 
su). Przetrwamy trudny ok­
res™

  Mówi Pan Jak współwłaś-
ddeL..

—  Owszem, jestem: zain­
westowałem w  akcje kombi­
natu 1600 czeków inwesty­
cyjnych i nawet zostałem 
wybrany na członka zarządu 
spółki akcyjnej.

— Chciałbym się dowiedzieć, 
jeżeli nie jest to tajemnicą in­
teresu, jak rozporządził się Pan 
resztą swych czeków?

—  ftadtią tajemnica, jeżeli 
tym się zajmowała nawtet 
państwowa komisja kontrol­
na! W  imieniu swej rodziny 
zainwestowałem kapitał 40 
tys. czeków inwestycyjnych 
w  naibycie po jednej lub kil­
ka aikcji w  dziesiątce przed­
siębiorstw, To dało podłoże 
plotkom o rzekomej olbrzy­
miej ilości posiadanych przev 
ze mnie akcji. A  właściwie 
to jestem właścicielem jed­
nej lub kilku akcji w  szere­
gu przedsiębiorstw. Czyli 
drobnym inwestorem i nic 
poza tym.

— A  więc. Pan sam zreduko­
wał swe stanowisko naczelnika 
służby. Czy Jol nic nie zostało 
do sprywatyzowania?

—  Wspomniałem o obiek­
tach w  Elektrenai. Dwa skle­
py nabyli tam przedstawicie­
la W ilna i Kowna. Mniej 
chętnych znalazło się do 
nabycia restauracji, ale i 
ta, widocznie, zostanie spry­
watyzowana przez miej­
scowych mieszkąńców. Lu­
dzi zaktywizowało doś­
wiadczenie: jeżeli zwlekają
z nabyciem obiektu, to na­
tychmiast znajdują się chę­
tni, skądinąd. W  sprawach 
prywatyzacji . została tylko 
praca techniczna.

Uważam, że w  całej repu­
blice nie rozstrzygnięto kwe­
stii prywatyzacji mienia 
spółdzielczości spożywców 

fijgSjaka część j'ego należy 
do państwa, jaka IW do sa­
morządów. Roszczenia pań­
stwa wahały się: od 8 do 60 
proc. tego mienia. Na dzień 
dzisiejszy nieoficjalna umo­
wa —  35 proc. Wszystko to 
nie jest pewne, nie udoku­
mentowane ustawowo.

— W  niezbyt odległych cza­
sach spółdzielczość ogranicza­
no państwową polityką cen, za­
kazem posiadania własnych 
przedsiębiorstw przetwórczych, 
narzucaniem lm planów — Ina­
czej | mówiąc upaństwowiano. 
Czy obecnie nie ma takiej ten­
dencji?
, Właśnie o tym mówię: 
kwestia nie została rozstrzy­
gnięta. Tu je j nie rozstrzy­
gniemy.

— Pana osobiste plany?
—  Będę pracował w  jednej 

ze spółek inwestycyjnych. 
Operując powierzonymi nam 
czekami będziemy inwesto­
wali je  w  w fele przedsię­
biorstw i starali sę o jakieś 
stałe zyski dla właścicieli. W  
pianach spółki —  udzielanie 
konsultacji w  kwestii kupna 
i sprzedaży nieruchomości, 
w  tym także klientom za­
granicznym. Już zawarliśmy 
taką umowę z  pewną firmą 
niemiecką. Ogólnie rzecz 
biorąc, profil pracy ni'eco 
się zmienia, będziemy poma­
gali w  praktycznym wyko­
rzystaniu sprywatyzowane­
go mienia. Gdyby posunię­
cia były pomyślne, mam 
nadzieję na odpowiednie wy­
nagrodzenie, co w  obecnych 
czasach jest bardzo ważne: 
moja obecna płaca zarobko­
wa nie pokrywa wydatków 
na ogrzewanie domu...

— Dziękuję za rozmowę. Ży­
czę sukcesów w nowej działal­
ności.

Jurij SOBŁIS

Ó DYSPONOWANIU NALEŻĄCYMI Do PAŃSTWA 
UDZIAŁAMI SPÓŁEK ROLNICZYCH

Grożą choroby zakaźne zwierząt
tym roku zwierzęta zirnu- 

H ™ bardzo trudnych warun- 
1 |P! Rolnicy, mieszkańcy hodu­
ją o wiele więcej bydła w ma- 
up®* ciasnych pomieszczeniach.

wielu fermach spółek i gos- 
J r^ y  obory z przychówkiem 
ŷ la nie są ogrzewane z racji 
£®pSdzania nosicieli energii. 
_V«lerẐ ta karmione są ziarnem 

produkcji, w którym wy- 
^ ^ je  niedobór witamin, doda- 
3̂ 3? ntfneralnych, mikroplerwia- 

Znaczna część zwierząt 
Pasz- Wszy. 

to obniża ich odporność, 
0  e na choroby zakaźne.
dJy_®'Wa*nlejszych problemach 
Vi jJ^^szego korespondento- 
''łiid. D. Rućinsk asowi opo- 
Ujy rektor Państwowej Slu-
u4^32TyMryilleł Litwy i -

chorobami za- 
Jest bardzo duże. „Po­

mór świń obecnie jest bardzo 
rozpowszechniony w Polsce, Nie­
mczech na Węgrzech, Białorusi, 
w Rosji. Wie!e samochodów o- 
sóbowych i ciężarowych z tych 
krajów jeździ drogami1 Litwy, 
dużo naszego transportu samo­
chodowego jedzie tam, więc ist­
nieją wszelkie realne możliwoś­
ci, że niebezpieczne choroby po­
jawiają się również u nas. Mię­
dzy innymi, obecnie zaobserwo­
wano i.uż niejasne choroby trzo­
dy chlewneji w rejonie kłajpe- 
dzkim. W  zespole chowu trzo­
dy chlewnej w rejonie akmeń- 
skim podejrzewany jest pomór 
świń. Sądzi się, że jego wirus 
mógł trafić z samochodem utyli­
zacyjnym albo przenieśli go agen­
ci skupu trzody chlewnej z 
Polski. Chcielibyśmy poprosić 
kierowników przedsiębiorstw roi. 
nych, szczególnie kierowników 
zespołów trzody chlewnej, ab̂

Swą uchwałą nr 889 z 24 lis­
topada 1992 r. rząd Republiki 
Litewskiej postanawia:

1. Niesprywatyzowaną część 
mienia spółek rolniczych (niżej 
zwanych spółką), założonych po 
sprywatyzowaniu przedsiębiorstw 
rolniczych, zgodnie z ustawą Re. 
publiki Litewskiej o prywatyza­
cji mienia przedsiębiorstw rol­
niczych traktować jako majątko­
wy wkład państwa do tych spó­
łek.

Wkład majątkowy (państwa za­
liczyć do kapitału zakładowego 
spółki jako udział należący do 
państwa. Zarząd rejonowy dys­
ponuje udziałem spółki należą­
cym do państwa i ma wszystkie 
majątkowe i niemajątkowe pra­
wa i obowiązki członka spółki.

2. W  kapitale zakładowym 
spółki część udziału należącego 
do państwa może ulegać zmniej­
szeniu:

2 .1 . przy przyjęciu do udziału 
dodatkowych wkładów członków 
spółki i wkładów nowych udzia­
łowców spółki zgodnie z trybem 
ustalonym w statucie spółki; 
j 2 .2 . prywatyzacji niesprywaty- 
zowanej części mienia spółki zgo­
dnie z trybem drugiego etapu 
prywatyzacji mienia przedsię­
biorstw rolniczych, zatwierdzo­
nym w uchwale nr 522 rządu 
, Republiki Litewskiej z 3 lipca 
1992 r. „O trybie i warunkach - 
drugiego etapu prywatyzowania 
mienia przedsiębiorstw gospodar­
ki rolnej" (Dz. O. nr 28—817, 
19912 r.j;

2.3. sprzedaży udziału należą­
cego do państwa lub jego czę­
ści. jak przewiduje uchwała nr 
758 rządu Republiki Litewskiej 
z 9 .października 1992 r. „O try­
bie dysponowania udziałami spó. 
łki rolniczej";

2.4. zwrocie w naturze nale­
żącego do państwa udziału zgo­
dnie z trybem ustalonym w sta-

| tucie spółki.
3. Zwiększając (zmniejszając) 

zakładowy kapitał spółki, z wy­
jątkiem przypadków wskazanych 
w punktach 2.1 i 2.4 proporcjo­
nalnie zwiększa się (zmniejsza

się) część udziału należącego do 
państwa w tym kapitale.

Jeżeli członek spółki ubiega 
się o zwrot udziału (jego częś­
ci), powinien zapłacić za część 
udziału należącego do państwa, 
przypadającą na zwracany u- 
dział (część udziału jak za u- 
dział podpisany według Przepi­
sów podpisywania udziałów pry­
watyzowanego mienia przedsię­
biorstw gospodarki rolnej, za­
twierdzonych w uchwale Repub­
liki Litewskiej nr 90 z 10 lutego 
1992 £. },0 zatwierdzeniu przepi­
sów podpisywania udziałów pry­
watyzowanego mienia przedsię­
biorstw gospodarki iolnej (Dz. 
U., 1992 r., nr 15—416, nr 17— 
468).

4. Na podstawie decyzji zarzą­
du rejonowego może być sprze­
dany cały udział spółki należący 
do państwa, jego część bądź u- 
dzlał należący do państwa może 
być podzielony na udziały rów­
ne minimalnemu wkładowi udzia­
łu członka spółki.

5. Jeżeli udział należący do 
państwa przekracza jedną drugą

i kapitału zakładowego spółki, to 
zgodnie z ustalonym trybem spó­
łka ma być zreorganizowana w 
państwowe przedsiębiorstwo ak­
cyjne.

6. Reorganizując spółkę w kil-_ 
ka spółek, część udziału należą­
cego do państwa w kapitale za­
kładowym reorganizowanych spó­
łek nie ulega zmianom.

W  przypadku połączenia kilku 
spółek w jedną udział państwa 
w nowej spółce stanowi sumę 
udziałów należących do państwa 
połączonych! spółek.

7. ‘Likwidując spółkę przede 
wszystkim zaspokaja się żądania 
kredytorów i  w trybie ustalonym 
przez likwidatora dokonuje się 
rozliczeń z państwem

8. Zarządy rejonów powinny 
wyznaczyć osoby reprezentujące 
państwo w spółkach, których u- 
działa mi należącymi do jłaństwa 
dysponują te zarządy.

Premier Republiki litewskiej 
Aleksandras ABlSALA

Koncepcja oświaty Litwy
WILNO (ELTA). 14 grudnia 

zgromadzonym w Ministerstwie 
Kultury i Oświaty dziennikarzom, 
przedstawicielom społeczności 
pedagogicznej przedstawiono 
koncepcję oświaty Litwy. Jak 
stwierdził minister kultury i oś­
wiaty D. Kuolys, teraz mamy 
system oświaty Litwy jako har­
monijne pojęcie. Daje to Litwie 
wszelkie możbwości przejścia na 
r.owy etap budowy społeczeń­
stwa, na któr\m oświacie przy­
pada wyjątkowa rola. Zasadą 
koncepcji jest to, że przebudo­
wa oświaty powinna odbywać

się przed-innymi reformami, a- 
by mogła odpowiadać interesom 
całego narodu. Oświata Litwy 
opiera się na wartościach chrze­
ścijańskich, deklaruje zasady 
humanizmu, derookratyzmu, ot­
wartości. Wielkie zadania sta­
wia się przed pedagogiem Jed­
nakże nadaje się mu również 
wolność pracy. System oświaty 
ukierunkowany jest tak, aby 
można było jak najlepiej zaspo­
koić potrzeby jednostki.

Dokument zostanie przedłożony 
do omówienia/Sejmowi i rządo­
wi Litwy.

podjęły surowe środki dla zape­
wnienia przestrzegania przepisów 
weterynarii. W  rejonach tych 
Choroby spowodowały już spore 
straty materialne.* Na przykład, ‘ 
w Akmeńsklm Zespole Trzody 
Chlewnej zlikwidowano 170 pro­
siąt w wieku 2—4 miesięcy, 950 
dorosłych świń wywieziono do 
kombinatu mięsnego znacznie 
wcześniej, niż przewidywał ter­
min. . .

Jedyną możliwością uniknięcia 
chorób jest ścisłe przestrzega­
nie wszystkich weterynaryjnych 
przepisów doglądu zwierząt. We 
wszystkich fermach, gdzie do 
karmienia używa się odpadów 
żywnościowych, świnie muszą 
być szczepione przeciwko pomo­
rowi. W  kompleksach trzody 
chlewnej, przeciwko tej choro, 
bie trzeba szczepić maciory i 

. knurów, a w razie potrzeby ró­
wnież przychówek. W wystar­

czających ilościach posiada się 
zapasów szczepionki i innych 
środków weterynaryjnych. Państ­
wowe służby weterynaryjne po­
winny udzielić całej potrzebnej 
•pomocy, jeżeli zostanie ustalona 
choroba zakaźna bydła.

Obecnie z powodu chorób za­
kaźnych te zwierzęta i przetwory 
z nich zabrania się bez zezwo­
lenia państwowej służby wete­
rynaryjnej wywozić z Litwy i 
wwozić je do naszego kTaju. Sy­
tuacja jest kontrolowana, doty­
chczas nie zanotowano szczegól­
nego występowania tej choroby.

WCZORAJ W BANKACH 
l it e w s k ic h

litewski komercyjny „Vyttó": 
dolar — 302.40 (skup), 311.60 
(sprzedaż), marka niemiecka 
192 (skup), 197.90 (sprzedaż).

Wileński komercyjny: dolar — 
300.86 (skup), 313.14 (sprzedaż), 
marka niemiecka — 1»Ł<»
(skup), 199.92 (sprzedaż).

Oszczędnościowy: dolar 304 
(skup), 316 (sprzedaż), marka 
niemiecka -  194.30 (skup),
201.90 (sprzedaż).

„Hermls": dolar — 303 (skup). 
315 (sprzedaż), marka niendecka 
  193 (skup), 201 (sprzedaż).

„Lltimper": dolar 302

g f s S & f i f i B
(S? ? a S " :  dolar |  303 fcupj! 
315 (sprzedaż), marka niemiecka
_  192 (skup). , 02

„Baltic" bank: dolar 30
(skup), marka niemiecka -  200 
(skup).
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W i a t r  —  ź r ó d ł e m
Jak wiadomo, Uczba lud 

ności kuli ziemskiej w ^87 
roku przekroczyła 5 mld.
Przewidywania
zapowiadają na rok_2000 
6  1  midi a na 2025 rok 
8*2 S d  ludzi. Silą rzeay 
ma wzrosnąć popyt na ener 
-ie Globalne zaopatrzenie 
L  nią ptzez tradycyjne no­
siciele energii stwarza ol 
brzymie trudności. W  wyni­
ku spalenia surowców na 
energię atmosfera przesyca 
sie dwutlenkiem węgła i je­
żeli nie nastąpią radykalne 
zmiany katastrofalnie to 
wpłynie na klimat. Zda 
niean uczonych, należy pil­
nie zmieniać politykę ener- 
getyozną i ekologiczną. Czę­
sto się mówi przy tym o 
energii wiatru, a dokładniej 
wykorzystaniu urządzeń od 
dawna znanych naszym 
przodkom — wiatraków.

Prócz przekształcenia wia­
tru w energię elektryczną 
można go  pomyślnie wyko­
rzystać jako siłę mechanicz­
ną. Na przykład, jako na­
pęd do pomp. Dzięki urzą­
dzeniu o mocy 80 kW  moż­
na zaopatrzyć w  prąd bu­
dynki gospodarcze i miesz­
kalne przeciętnej zagrody, 
dodatkowo mogą być uru­
chomione żarna młynarskie 
i wentylatory, co obecnie 
jest aktualne i dla naszej re­
publiki.

A  kiedy wiatr nie ma do­
statecznej mocy. co robić?
 : zapytacie. Otóż podczas
zacisza zabierana" jest ener­
gia elektryczna ze zwykłych 
sieci, a przy wielkiej szyb­
kości wiatru nadmiar ener­
gii elektrycznej zasila tę 
sieć. W  ten sposób dokonu­
je  się bilansu braków ener­
gii wiatru —  wielkie waha­
nia przestrzenne i czasowe.

Wykorzystanie wiatru mo­
że się odbywać pod warun­
kiem —  szybkość powinna 
wynosić co najmniej 4 me­
try na sekundę. Wiatraki 
należy ustawiać na najwyż- 

- szych punktach. Na Litwie 
są te warunki.

Pojawia się oto Wileńskie 
Centrum Elektrotechniczne 
— nowa firma na Litwie, 
której inicjatorami stworze­
nia zostali specjaliści elek­
troniki, elektrotechniki i

energii
sprzętu obliczeniowego. Kie­
ruje nią Jonas Vanagas. Fir­
ma rozlokowała się w  Domu 
Prasy, a więc jesteśmy są­
siadami. Kierownik wyjaśnił 
to następująco.
_ i  Prócz realizacji włas­
nych -planów 1 pomysłów, 
których ' w  parspektywle 
mamy sporo, planujemy 
ścisłą współpracę z produk­
cją (mam na myśli drukar­
stwo), gdzie problem użytko­
wania energii, oszczędności 
i kontroli nad jej wykorzy­
staniem j'est szczególnie ak­
tualny. Mamy nadzieję, ze 
nasze opracowanie techni­
czne, tj. zainstalowanie ok­

reślonych urządzeń (użytko- 
metrów) umożliwi zmniej­
szenie i kontrolowanie uży­
tkowania 'energii 1 w  ten spo­
sób ułatwi zaoszczędzenie 
znacznych środków na nią. 
Właśnie ten warunek zawie­
ra podpisana przez nas umo­
wa z administracją ha dzier­
żawę .pomieszczenia w  Domu 
Prasy.

—  Korzystając z okazji 
może odpowiedziałby Pan 
naszym czytelnikom o wa­
szych najciekawszych pra­
cach, tym bardziej, że wspo­
mniany problem jest napra­
wdę aktualny.

— Na wstępnym etapie po­
stanowiliśmy zorganizować 
zastosowanie naszej wiedzy 
i doświadczeń w  węższej 
dziedzinie, łączącej się z 
zastosowaniem napędu elek­
trycznego o różnym prze­
znaczeniu. Jeden z  tych 
perspektywicznych kierun­
ków (m.in. napędu elektry­
cznego) to wykorzystanie 
wiatrowych instalacji gene­
ratorowych jako nietradycyj- 
nych źródeł energii elektry­
cznej, o których wspomina­
liśmy. Korzystamy z  doś­
wiadczenia krajów skandy­
nawski dh, w  tym Danii. Ma ’ 
warunki klimatyczne i geo­
graficzne podobne do Lit­
wy, przydatne do otrzymy­
wania energii elektrycznej 
za .pomocą urządzeń wiatro­
wych. To jeden z  tanich 
niatradycyjnych rodzajów 
energii, nie wymagający 
większyoh inwestycji. Sta­

Zdolność zmuszenia pracowni­
ków do dobrej pracy — jedna 
z najważniejszych cech kierow­
nika. Posiadając ją potrafi on 
nie tylko należycie kontrolo­
wać, lecz będzie miał dostatecz­
nie czasu na inne ważne pra­
ce, przyczyni się do kształto­
wania inicjatywy i kompeten­
cji podwładnych.

Amerykanin A. MacCenzi 
w książce „Sidła czasu. Jak zro­
bić więcej w krótszym czasie" 
podaje następujący przykład.

Pewien mechanik firmy, który 
potrafił ustalić najdrobniejsze 
mankamenty w silniku, cierpli­
wie je usuwać, awansował na 
kierownika. Jednak skłonności 
mechanika do robienia wszy­
stkiego możliwie najlepiej, sa­
modzielnie — pozostały. Mimo 
braku czasu podczas spełniania 
swych nowych obowiązków za­
bierał się do każdej interesują­
cej go pracy. Stale wtrącał się 
nie do swoich spraw, sam na­
prawiał, sprawdzał silniki.

Rzadko zasiadał przy biurku, 
gdyż po łokcie wsadzał ręce do 
zdemontowanego silnika. Na­
tomiast ci, którzy musieli go 
remontować, obijali się bez­
czynnie obserwując kierowni­
ka i czekając na nowe zadania.

bilność pracy urządzeń wia­
trakowych zależy od stało­
ści ruchów powietrza, a tak­
że elektronicznego napędu, 
zapewniającego stałość czę­
stotliwości wytwarzanego 
przez .generator kierunku.

—  Gdzie, Pana zdaniem, 
mogą być zastosowane u nas?

—  Możliwości są nadzwy­
czaj szerokie. . Przykładowo 
generatory o małej mocy 
niezfoędne są przede wszy­
stkim w  gospodarstwach

* fermerskich do ogrzewania i 
oświetlania cieplarń. Umoż­
liwiają dublowanie scentrali­
zowanego zaopatrzenia w 
elektryczność (podłączenie 
elektrogeneratorą do sieci 
zasilającej z późniejszym 
odchyleniem od centralnej 
sieci elektrycznej) lub zape­
wnienie całkowitej auto­
nomii gospadarstwa. Doś­
wiadczenie* zastosowania

urządzeń w  drobnych gos­
podarstwach pozwala na 
rozszerzenie dziedzin ich 
•zastosowania, tj. wykorzy­
stanie do wytwarzania ener­
gii elektrycznej na skalę 
przemysłową.

.—  Czy już praktycznie w 
tej dziedzinie coś zrobiliście, 
czy jest to praca w  stadium 
rozwoju?

j g E *  Niestety, w  danej chwi­
li nie dysponujemy urządze­
niem wiatrogeneratorowym 
do zastosowania go chociaż­
by w  celach demonstracyj­
nych. Niemniej trwają roz­
mowy z  firmami trudniącymi 
się opracowywaniem i pro- 

. dukcją instalacji wiatrako­
wych i zainteresowanych 
współpracą z  nami w  ra­
mach programów państwo­
wych.

—  Jeżeli nie jest to taje­
mnicą — z, jakimi? I  jakie 
są osiągnięcia w  tym kie­
runku?

m  Utrzymujemy kontakty 
z  firmami w  Danii, które ma­
ją wielkie doświadczenie w 
wykorzystywaniu instalacji 
wiatrogeneratorowych. Po­

może ono wcielić w  życie! 
zamiary naszej firmy w  tej 
dziedzinie. Nawązaliśmy kon­
takty z Holandią, Rosją, Bia­
łorusią i innymi krajami, jj

—  Ostatnie pytanie —  6 
jarmarku noworocznym, któ­
ry zorganizowaliście w  Wil­
nie.

—  Trwa on od 10 gni-. 
dnia w  Wileńskim Domu 
Pracy. Handlujemy naj­
przeróżniejszymi towarami* 
sztucznymi kwiatami z  Ho­
landii, odzieżą dzieciecaw  
zabawkami, ozdobami choin? 
kowymi, sprzętem użytku® 
domowego, wyrobami ju*‘ 
bilerskimi itp. Przy czymS 
ceny są o 20 proc. niższe 
niż w  sklepach.

—  Dziękuję za rozmowę, j

Michaił FIUPIENKOW J
NA ZDJĘCIU: pracownicy *

centrum — dyrektor komercyjny 
A. Zaj czy ko w i pracownica K. 
Gusiewa.

FoL Wiktor Żamosiekow

Czy umiecie dać zlecenie?
Zapytacie, jaki jest wynik ta­
kiego kierowania? W  pracow­
niach pełnych klientów pano­
wał bezład, opóźniano się z 
terminami naprawy samocho­
dów. Mechanik, który został 
kierownikiem, nie potrafił zro­
zumieć, że dla prłzedętnego 
klienta: najważniejsze jest
otrzymać naprawiony samochód 
w terminie. Nie rozumiał tak­
że tego, że podwładnych bar­
dziej interesowały zarobki, nie 
zaś silniki1 A  więc nie zadowa­
lał on ani klientów, ani pod­
władnych, ani kierownika. Był 
kompetentnym mechanikiem, a 
stał się nieudolnym kierowni­
kiem.

Są też inne przyczyny, dla 
których kierownicy obarczają 
się całą pracą: obawy przed
nadmiernym przeładowaniem 
pracą swyoh podwładnych, brak 
zaufania do ich kompetencji.

Za każdym razem, gdy kiero­
wnik nie wytłumaczy podwład­
nym, co mają robić i nie pou­
czy ich, skazuje siebie na to, 
że i następnym razem będzie 
musiał to robić sam.

Prawdziwy menedżer powinien 
zrozumieć, że o wynikach jego 
pracy decyduje, czy potrafi on 
efektywnie kontrolować. Im

skuteczniejsza jest kontrola, 
tym większa będzie wydajność 
pracy.

Możecie być spokojni tylko 
wtedy, gdy polecona podwład­
nemu praca jest konkretna, jest 
za nią odpowiedzialny czło-, 
wiek (lub grupa) i przewidzia­
ny dokładny czas wykonania. 
Poczucie odpowiedzialności wy­
konawcy będzie o wiele wię­
ksze, jeżeli zadanie i termin 
wykonania omówicie wspólnie 
z nim. Zlecając podwładnemu 
określone prace musicie udzie­
lić mu konkretnych pełnomo­
cnictw, odpowiadających zło­
żoności- zadania. Dopiero po 
sprecyzowaniu celu, ustaleniu 
terminu l udzieleniu wykonaw­
cy niezbędnych pełnomocnictw, 
możecie żądać bezwarunkowe­
go wykonania prac.

Niżej podaje się test przygo­
towany przez amerykańskich 
specjalistów managmentu. Po­
może on wyjaśnić, czy potrafi- 
de efektywnie dać zobowiąza­
nia swym podwładnym.

1. Gzy stale zabieracie pracę 
do domu?

2. Pozostajecie w pracy dłu­

żej od swyćh podwładnych?
3. Czy tradde czas wykonu­

jąc za Innych to, co sami po­
winni wykonać?

4. Czy po powrode z  podró­
ży znajduj ecie przepełnioną te-, 
czkę z nadesłanymi dokumen­
tami?

6. Czy nadal rozstrzygade 
te kwestie i problemy, o które 
troszczyliście się przed obję­
ciem obecnego stanowiska*

6. Czy często zajmuj ede się 
sprawami bieżącymi?

7. Czy tradde azas na dro- 
bnostki1, które mogą rozstrzy­
gnąć inni?

8. Czy lubicie orientować się 
we wszystkich sprawach?

9. Wciągacie się do pracy sta­
rając się ją wykonać na- czas?

10. Czy rozstrzygade sprawy 
kolejno według ich wagi?

Jeżeli na wasze pytania od­
powiecie „nie" i tylko na je­
dno „tak", wasze zdolności w 
zlecaniu pracy innym można 
ocenić jako bardzo dobre. Je­
żeli na 2, 3 lub 4 punkty od­
powiecie „tak" powinniśde 
więcej prac przekazać podwład­
nym. Jeżeli „tak" odipowiedzSę- 
liśde 5  i  więcej razy, przeka­
zanie pracy -innym musi budzić 
w was wielkie zastrzeżenia. Po­
winniście niezwłocznie zmienić 
styl swojej pracy. -

A. B.

STUDIA PO POLSKU

Wykład profesora 

Z. Kameckiego
17 grudnia o godz. 17 odbę-; 

dzie się na Uniwersytecie Pol-1 
skim  otwarty wykład profesora! 
Zbigniewa -Kameckiego na te­
mat: „Umowa Polski o stowarzy-ł 
szeniu ze Wspólnotą Europejka 
ską oraz umowy o utworzeniu* 
strefy wolnego handlu z pań-i 
stwami FTA oraz Polski z Cze-j 
cho-Słowacją i Węgrami".

Prof. dr habilitowany Zbigniew! 
Kamecki, jeden z głównych ne-J 
gocjatorów tych umów oraz sze- 1  
regu sesji różnych organówl 
ONZ GATT UNCTAD, doradcą] 
ministra Ministerstwa Współ- 1  
pracy z Zagranicą. Dyskusja od-j 
będzie się w języku polskim,]" 
francuskim, angielskim, niemie­
ckim (na życzenie dyskutantów)* 
Zapewnione jest tłumaczenie na I 
jęz. litewski.

Inf. wL ]
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dąży się do odwrócenia uwagi ludzi rów­
nież od problemów politycznych, od pra­
wdziwych przestępstw gospodarczych; któ­
rych sprawców i popleczników codzien­
nie widzą ludzie nieobojętni wobec życia 
Litwy.

Korzystając z okazji chciałbym wezwać

stą brodą. Grunt nie mierzyć zbyt wyso­
ko. (...)

Zanim poprzednicy nie ustąpili miesz­
kań, wielu nowicjuszy przytulił hotel „Lie- 
tuva". Aczkolwiek jego nazwa jest bardzo 
swojska, jeden nocleg kosztuje budżetowi 
1300 talonów. Nowicjusze podejrzewają,

dalej, jak już mówiliśmy, na aukcjach 
najczęściej działają prawa niepisane Za­
pewne nie trzeba być specjalistą, aby 
zrozumieć, że suma 800 tys. talonów, cho­
ciaż ustalona przez naukowców, w tym 
przypadku jest bardziej niż 

4 grudnia organizatorzy aukcji jeszcze
działaczy politycznych dziennika „Respu- że są to pułapki chytrze zastawione przez nie otrzymali zawiadomienia z banku
KlilfaM nmT mitnrAw Vił_ tamto urłnHTa Pn IrtArai v na7ał nsAnHim. nak.n....  i__»   , . ... _ 1

L IE T U Y O S A ID A S
nadal po-Kolumienka redakcyjna 

. 5?mna jest refleksjom dotyczącym wy- skusję", 
do Sejmu Litwy. We wtorkowym 

Iedaktor naczelny dziennika Sau- 
mis Stoma m.in. pisze:

Wyniki wyborów potwierdziły jeszcze 
.V . całkowicie zapomnianą zasadę: ata­
kowany broni się i nabiera odporności 
^  Estonii i na Łotwie komuniści znikli 
1 , 0  przez się, a na Litwie umocnili się 
"W ystosowali do nowych warunków. Po- 
1 ^r7,_u uńorpi' kilka lat bvli W ODO-

blika" oraz autorów „skandalicznych hi­
storii" tworzonych na jej łamach, aby w 
publicznej dyskusji na ekranach telewizo­
rów wystąpili ze swymi oskarżeniami i 
ocenami. Potrafię znaleźć czas na taką dy-

TIESA

T p r z e s z l i  d ob rą  szk ołę  w  w a run kach
zycjl. praesŁu u ^ m k „  \ nhprn ip  StWOWymi, gu y  swm uu u «c u u C^ L i j i « u t

tei walki. * * * * *  J l  Pióra' . uzmysławiająca___d2da.

@  W  numerze środowym znajdujemy 
recenzje książki V. Landsbergisa „Spra­
wa wolności" (autor recenzji Rimgaudas 
Geleżevćius):

V. Landsbergis nie zdążył jeszcze poże­
gnać się z najwyższymi funkcjami pań- 

gdy światło dzienne ujrzała
łim  J• “ '  . ...

„  doskonale przygotowani do tej walki, 
nobize rozumieją, czym jest obraz partii, 
£k zdobyć wyborcę — szeregowego czło­
wieka. Druga tura wyborcza bywa niekie­
dy dobrą nauczką. Gdy do debaty zasia- 
dLt przedstawiciele DPPL i Zgody, nieje­
den inteligent wołał: „Ależ ten komuni­
sta nie ma żadnych szans, jest kompletnym

łałność autora na stanowisku przewodni- 
czącego Rady Najwyższej Republiki Lite­
wskiej. Go prawda, chronologicznie nie

tamte władze. Bo któraś z gazet państwo­
wych może napisać, że nowi słudzy naro­
du stali się aż takimi panami. Nie bądźmy 
jednak/ tacy podejrzliwi. Prawdopodobnie 
zrobiono tak w imię większej zgody.

Już niegdyś wszechmocny szach chcąc 
się przypodobać złośliwym pisarzom ze­
brał ich w pałacu i kazał karmić niczym 
panów dworskich. Chwalili władcę i cał­
kiem przestali pisać. Widocznie liczy się 
na to, że żyjąc w dostatku nowicjusze 
szybciej się oswoją z bezowocną gada­
niną,-a wtedy i na sen pociągnie... Nie 
czekając aż pisarze zaczną sławić władcę 
poematami, zepchał ich do piwnicy i ka­
zał karmić tyle, aby z głodu nie pomarli. 
Wtedy znów zaczęli pisać, tylko pod włos 
ojczulkowi szachowi...

Z nowicjuszami Sejmu tak się nie sta­
nie, bo jest ich bardzo dużo, a i prawdzi­
wych pisarzy mniej niż palców na ręku. 
W najgorszym razie gmach mogą otoczyć-----1- * . _ , . . »* guauwi UłUKlł VII

zdołał objąć wszystkiego, być —p wyborcy i zapytać, dlaczego darmo chleb
zdążył, ale z pewnością i me chciał. A  jemy? Na pocieszenie pozostaje tylko to,
czytelnicy wraz z wydawcami, piszącymi w ze f&j} władcy ogrodzili gmach bryłami
słowie wstępnym: „żywimy nadzieję, ze betonu i drutem kolczastym. Niejedenl KlllllUlCLiiym ---  — ' . . , , __ f Ł   - — UłUUAjJI

b _ naiarpm" Ale on wygrywał. I ta książka polityczna, upamiętniająca szesc- przechodzień nazywa te barykady śmietni- władze milczą
głupcem, pajacm^ ^  o ^ w y g r y w ^  dńesiątą rocznicę urodzin V. Uindstergi- g E g  ^  ich ^ i , .
JJie" trzeba absolutyzować — nie , tylko 
dlatego, że reprezentował partię ozy Bra- 
zauskasa, którego miłe listy docierały do 
każdego z nas. Nie brakowało mu same­
mu niewyszukanego uroku, nie tylko mą­
drych i wzniosłych, ale też nudnych my­
śli, podobnie zresztą jak i przedstawicielo­
wi Sajudisu". (...)

H W piątkowym numerze w tej samej 
kolumience rozważania Algisa Kabaiły:

„Można nadrukować dużo 1 talonów i 
wszystkim podnieść pobory. Ale taki „wy­
czyn" — to prawdziwa klęska. Niedawno 
na Litwie -wprowadzone zostały tymczaso­
we pieniądze — talony w relacji 1 rubel 
do 1 talonu. Dzisiaj na „prawdziwym 
rynku", w Gariunach płaci się już 2 ruble 
za talon. Co to znaczy? A  to, że inflacja 
w Rosji jest dwukrotnie większa niż na 
Litwie. Jeśli władze litewskie nadrukują 
„zwierzaków" i będą usiłowały przestrze­
gać praw rynku, ceny wzrosną. Jeśli 
wprowadzą surowszą kontrolę cen, wszy­
stko zniknie ze sklepów. Jeśli i zostanie,

  nie jest ostatnią", będą czekali na
ukazanie się ciągu dalszego o latach póź­
niejszych, nie mniej wytężonych i znaczą­
cych w dziejach naszego narodu. Pozosta­
ło więc wiele pytań bez odpowiedzi.

Na pracę złożyły Się przeważnie prze­
mówienia samego V. Landsbergisa, komu-

do nieba nie idzie. 
Prawdziwi patrioci mówią, że dla święte­
go spokoju niech będzie tak, jak jest".

@  A  obok ^  wywiad z zast. przewod­
niczącego DPPL Gediminasem Kirkilasem 
również na temat wewnętrznego życia w 
Sejmie.

„Spróbowałbym .skomentować i takie

nabywca wpłacił swój milion. Jeżeli'nie 
nastąpi to w dągu 15 dni od dnia aukcji, 
to .wyniki jej muszą być anulowane". (...)

@  W  następnym numerze — Zigmas 
VaiSvila — eks-wicepremier pyta, „kim 
pan jest, Gediminasie Vagnoriusie?*\ W 
ślad za gazetą przytaczamy argumenty, o 
których warto wiedzieć.

„Do pisania pobudziły usłyszane w ubie­
głym tygodniu wezwania eks-premiera G. 
Vagnoriusa, aby jak najprędzej wprowa­
dzić lit. Jeszcze raz „wyjaśniła się" przy­
czyna tego, że tak długo nie mamy wła­
snych pieniędzy — Bank Litewski.. Jed­
nakże członkowie rządu G. Vagnoriusa 
wiedzą, że Litwa mogła mieć tymczasowe 
pieniądze od 1 stycznia 1992 r. Sądzę, że 
czas, aby o tym wiedzieli również wszy- 
scy,_J>y nie było spekulacji na ten temat 
w ocenie działalności rządu G. Vagnoriusa.

Spójrzmy na wszystko przez pryzmat 
nie tylko państwa, ale też moralności. 
Właśnie moralność była siłą napędową Sa­
judisu i naszego Odrodzenia, która pocią­
gnęła większość mieszkańców Litwy. Jed­
nakże dlaczego dziś i Sajudis, i obecne 

skandalicznej działalno­
ści finansowej rządu G Vagnoriusa? Dla­
czego dotychczas nie reagujemy na to, że 
dziś, posługując się kontem Ministerstwa 
Zdrowia,do ZSA „Astrum" „odpłynęło" aż 
5 min dolarów USA środków państwowych 
(może jeszcze i 4,8 min?). Tymczasem mi­
nisterstwo w tym roku na zakup leków 
otrzymało o połowę mniej waluty. Dla-

nikaty, wywiady, są też dokumenty ofi- zjawisko, jak regulaminowy cynizm. Pro- czego nic nie słyszymy o ocenie korzy- 
cjalne państwa frkty ̂  i deklaracje)• Nie- paguje go ta strona, która się nazwała stania z funduszu walutowego w 1991 r.?
kiedy głosu się udziela politykom zagra 
nicznym, nawet wielkiemu oponentowi au­
tora tych czasów M. Gorbaczowowi. Dla­
tego też książkę nazwać można różnie: 
ibiorem dokumentów, pismami wybra­
nymi bądź wypisami z historii Litwy roku 
1990 — pierwszej połowy 1991.

Książka jest obficie ilustrowana

opozycją. Nie powiedziała tylko wobec 
kogo? Co prawda, zawczasu stała się ona 
opozycją DPPL, która na razie wyjątko­
wych decyzji bodaj nie podejmowała. Pra­
wica jakoś refleksyjnie reaguje na każdą 
propozycję większości. (...)

— A  jak pan ocenia zauważalną nie­
chęć mniejszości uczestniczyć w ogóle w

tylko zdjęciami, ale też karykaturami, nie- pracy Sejmu, tj. nie głosować?
jednokrotnie przedstawiającymi samego ...............
autora. Zdjęcia dobrane zostały bardzo 
starannie, toteż w przyszłości nie trzeba 
będzie ich retuszować (przyjaźń w polityce 
jest tak niestałal). Zwłaszcza, że spośród 
1 - - • - i i - i - * ,  it  Landsbergis po-u e  IAS a & ic u u n ,  J  w i ł  X J   , .  . . r

to tylko pod ladą. A  więc pomnażanie z A. Saudarga-
pieniędzy jest czymś w rodzaju łapania żuje 
przez pieska własnego ogona. Kręci się, 
nieborak, coraz szybciej i szybciej, a ogon 
wdąż daleko.

Druga obietnica -jaj tanio zakupić ropę 
i gaz z Rosji — to też iluzja. Dlaczego 
Rosja — nieważne czy jej przywódcą bę­
dzie Jelcyn, czy Ruckoj ■— ma się zgo­
dzić ropę i gaz sprzedawać taniej tylko 
dlatego, że Litwą kieruje teraz lewica, a 
nie prawica? Być może nowe władze Lit­
wy lepiej znają korytarze Kremla niż byłe 
władze, litewskie, ale cóż z tej znajomośd 
korytarzy, skoro inne są twarze, inni pa­
nowie w gabinetach? Nawet partia komu­
nistyczna jak na razie w Rosji jest jeszcze

— Jako nihilizm prawa. Mnie, jako no­
wego członka Sejmu zadziwia, że posło­
wie prawicowi czepiają się każdego pun­
ktu regulaminu. Na przykład, nie głosują 
za uchwałami protokolarnymi. Pamiętam 
marzec 1990 r.( gdy na przewodniczącego

  j ________„ RN wybierany był V. Landsbergis. Depu-
ffiam A  poza tym towarzystwa dotrzymują towani samodzielnej KPL spokojnie głoso- 
mu papież, G. Bush, F. Mitterrand, kn-u°* wajj ^  tajj.ą uchwałą. A  teraz prawica 
wa Danii Małgorzata oraz inni politycy stâ e nas 0 łamanie regulaminu lub 

~x~ a“ Konstytucji, a sami zachowują się niczymzachodniego brzegu”, nie zaś, P°v' le_ 
dzmy, prezydent Czeczenii Dż. Duda-

 ̂ Najwięcej serdeczności przypadło byłe­
mu kierownictwu republiki, któremu wy­
padło bronić interesów Litwy w wyjątko­
wo złożonych warunkach sowieckiego to­
talitaryzmu. „Przede wszystkim chcę po­
dziękować szanownemu Algirdasowi Bra- 
zauskasowi — oświadczył V. landsbergis. 
— Nie wszyscy wiedzą i ja niewątpliwie 

wszystko. Jedynie z niektórych

nihiliści prawa — nie uczestniczą w gło­
sowaniu. Gdy się stawia wysokie wyma­
gania wobec innych,-' samemu należy po­
stępować konsekwentnie" (...).

r s s p u b l i k \
jeszcze bardziej znękana niż Litwa. Nie 
dostaniesz kija od żebraka. Ponadto Ro­
sjanie uczą się zasady prymitywnego ryn­
ku — jeśli możesz, to kup jak najtaniej, 
a sprzedaj jak najdrożej. Zanim Litwa nie 
będzie mogła nabyć ropy od innych do-

^  „Może życzycie nabyć basztę Giedy­
mina?" z publikacji Ireny Tilskute wecm jcsm îc wiem nie >■--/------ ^  ■ MJu«*h wiem

nielegalna. A  główne że sama Rosja jest wcześniejszych gtykając wtorkowym numerze można wywniosko
^ ® z  o w ie le  brutalniejszą siłą. Dzięku-. wać, że do tego może dojść.

^Interesy Litwy mają być powyżej^ ko­
niunkturalnych interesów półitycznych. A  
wstrętne polityczne oszczerstwa oponen-

Ile jest jeszcze materiałów ze sprawdzeń 
i dlaczego leżą w szufladach kontroli pań­
stwowej i' prokuratury? Czy na Litwie 
będzie władza, która nie zamknie oczu na 
widok tego i ile jeszcze wyjaśni się ta­
kich skandali? Stoczyliśmy się do tego, że 
o skandalicznych międzypaństwowych histo­
riach rządu G. Vagnoriusa dowiadujemy 
się z TV Ostankino. I znowu milczymy... 
Kim jesteśmy? Czy mamy nadzieję, ukry­
wając korupcję, stać się tak zwanym pań­
stwem bananowym?

Sajudis zawsze wygrywał, mówiąc praw- 
. dę, chociażby nawet gorszą. Zapomnieli­
śmy, czy też boimy się prawdy?

Osobom zaś baidziej zainteresowanym 
polityką i próbującym połapać się w jej 
zawiłośdach, przypomnę, że byłego pre­
miera G. Vagnoriusa w dniu upadku jego 
rządu w „Lietuvos aidas" (I) poparł zna­
ny na Litwie człowiek, prezydent Stowa­
rzyszenia Przedsiębiorców A. StaSaitis (czy 
zapomnieliśmy o „Interlitasie"?)... Stało się 
tak mimo, że niemal wszyscy przedsię­
biorcy i przemysłowcy publicznie wyraża­
li oburzenie z polityki, jaką prowadził G 
Vagnorius". (...) '  S Ł / w i '

0  Egmontas Jansonas swój artykuł w 
numerze piątkowym zatytułował bardzo 
‘wymownie: „Sajudis nr^3 to sumienie, 
rozum, itd. naszej epoki":

„Badając dokumenty tak bardzo zwią­
zane z tą zwyczajną, dzisiejszą i tak lite­
wską historią, rozmawiając z różnymi lu-

czerwona sg  będzie cisnęła Litwę, aby pła­
ciła jak najdrożej".

0  Na stronie zaś 4 — oświadczenie 
eks-premiera Gediminasa Vagnoriusa: 

..Prokuraturze Generalnej przekazano do-

„Niektórym w naszym trudnym źydu ri*mi dągle nasuwało mi się
udaje się. Na przykład, na aukcji prywa- roSyjskie powiedzenie: „Wpuść świnię ̂ poa
tyzacyjnej kupi nie jakiś tam kiosk lub stół, to i na stół wlezie . Zac^onuem.
odrapaną łaźnię, a spadek słynnej królo- do wydziału folkloru Instytutu Lite” tl̂ y
wej Barbary Radziwiłłówny. I tylko Folkloru Litewskiego AN, poprosiłem o
za milion! Nie, nie za dolary, a za talo- znalezienie litewskiego odpowiednika eg
ny litewskie. Ale, jak się mówi, wszystko dźwięcznego jak poUczek pr r̂siowia-
po kolei. 14 listopada w Wilnie odbyła leziono: „Wpuść świnię do kościoła, io
się aukcja, na której po raz pierwszy na ołtarz wlezie". im*r$oła

- „ czyli tym razem na miejscu kościoła

stawców, to Moskwa 4 -̂ biała, czarna czy tów, podważające jedność Litwy ^
tet na świede, zdaniem autora, charakte­
rystyczne są tylko kolaborantom w rodza­
ju M. BurokeviĆiusa: „Takie oszczerstwo,
jakie , zost^ °_^  na^Utwie sprzedawano parcelę na, Starówce wileń- t ẑyu tym ***"“ -  **“ Giedv-

... .w»u»olUi« ;  — miera (K. Pninskienć rozeidzie się skiej. Jak wiadomo, Starówka wileńska jest jest gmach w Wilnie Litewski
datkowy materiał, naoczny dowód tego, nie jest trudno obalić, isłe ^  rozległa, ale sprzedaż rozpoczęto, mówiąc mina i. Ołtarzem tU“ I mietscu
lak w celach dyskredytacji w stałych całymi nakładami moina obrazowo od samego serca, czyli parceli związek Teatralny. Nato“ ^ V  “  _,c „ie
publikacjach dziennika „Respublika" w ckich po szerokim Związku i ską znajdującej się przy uL Wielkiej 8, 10. Świni — proszę o wybaczeni ,
sposób zorganizowany szerzona jest błę- wiedzieć, czy komuś nie zaszk , ^  wiele budynków zburzono, dlatego są można poradzić i usunąć słowa r

informacja. Na jej podstawie organi- nrrjtrh Litwa 1 szanowna —=- k^ t«o sumienie, rozum
zatorom tej oszczerczej kampanii ma być 
yytoczona sprawa karna. Ale czarna ro­
bota jest kontynuowana z powtórzeniem
starych i wymyślaniem nowych kłamli- 
^ych historii. W  imieniu Z> Vaiśvily, 
Uwikłanego w brudne intrygi polityczne i 
wzbogaconego o dom państwowy w nu- 
®erze z 9 grudnia opublikowano artykuł 
i»Kim jesteście, Gediminasie Vagnoriusie". 
Zawiera on wymysły i moralne oceny 
8Ŵ absurdalnością i obłudą wykraczaj ą- 
Ce Poza granice zdrowego rozsądku i prze- 
rasfające w gazetowe chuligaństwo.

czy
w czyichś oczach Litwa i szanowna K. 
Prunskienć nie będą już wyglądać gorzej. 
A  przecież drukujący i sam M. Buroke- 
vićius wiedzieli, że drukują nieprawoę . M  

@  „Czyńde, dzied, co i ja" albo 
jak się czują nowicjusze w Sejmie — pió­
ra członka Sejmu Antanasa Budvytisa: 

„Siedząc w Sejmie nasuwa się mysi, ze 
mistrzowie procedur właśnie tu się zgro-
madzili. Nigdzie nie wMateni ^  innymi -wyniki ich badań potrze-
go ich skupiska. Nowicjuszom P __ rtn nrthmlnwv Tarhodniecc
jest nieswojo. Potrzeba niemało czasu, za­
nim Się nauczymy „poruszać' kwestie i 
jak najdłużej utrzymywać je

wolne tereny. Jednakże nie byle jakie wia — wodzo-
tereny. Stal tu gotycki pałac, który nale- naszej epoki (Mpewne o , jeg 
żał do męża B. Radziwiłłówny B. Gasztoł- wie, przywódcy i ^baczy,
da, a następnie przez Barbarę przypal M. tują) Sajudis po
Radziwiłłowi. Wiadomo, że pod ruinami u  posługuję rię ig l
zachowały się tu jeszcze nie zbadane pod- przegraniu wyborów, stają  ̂ «  
ziemia gotyckie. Archeolodzy, historycy fle sformalizowaną (spęta m? 
poUadają na nie duże nadzieje, gdyż nie |  Cepaltisall^judis ^ w u ^ ® ^

większe Tyfry rzymskie są tak d^>ne-
bne"są również do' odbudowy zachodniego a  historia jest barto JJJtwini
skrzydła pałacu Radziwiłłów, zburronego owych czasach o*-

knńm woinv. Zdaniem specjalistów od byli sajudzistami, płonęli pa y  ,

Autorzy artykułu swe wymysły propo- szeniu”, aby debaty trwały
oceniać ze strony moralnej. Jest to śmiem nawet wymieniać v

8odna pochwały ocena. Należy tylko ubo- łośd procedur, w których byw y
ewać, że sama moralność widziana jest się niczym myszy w piwnicy. :

^zyma marionetek politycznych i pra- Ci, którym się udało
wdzlwychK  przestępców gospodarczych. suue '  należy po- Tymczasem w  służbie regulacji gnimowycu na "n-d płową, kierownicy

Yspróbuj tu nie najspcAojniej w^aśnioro n ^  niowu, że w ^ o  d a T e ą t ^ ę g o  na-
stale przypominają nowicjuszom,

końcu wojny. Zdaniem specjalistów od byii sajudzistami, bolsze-
Starówki, odbudowa jego jest nieodzow- niem idei wyzwolenia . odrodzenia,
na, gdyż w ten sposób można zrekonstruo- wickiego, jednośd nar „bierali się na 
wać historyczną jednolitą pod względem gdy przywódcy Saju ctou ^^^  mJej.
urbanistycznym ulicę Wielką. swe posiedzenia Kote<iry Wi-

Dlaczego wtedy rozpoczęto wyprzedaż scach pawej w lch czuj. I
ijwartościowszych parcel na Starówce? leńskiej, g .oenta KGB), i nie mieli

służbie regulacji gruntowych na aparatura  ̂ kierownicy
__ “  "oiyotŁie pouuuue uii us*t4cx‘ iw* "  i jh * . „ rAhnl tu n ie  naiSDOkOiniel wylasniono nam tuwui “

vly’ rozP°w8zecbniane na łamach slusmie kor2 “ 0’ ; ^ , ,  in a ciskać cała specjaliści Instytutu Budownictwa i Urba
iak^ Pokomunistycznej możemy oceniać słuchać — będzie śledzić bedzie- nistyki dla różnych terenów ustalili ceny
metod̂ l!F0my,ŚIną prób  ̂ rozprawienia się siła dobrej °POzycJ‘- do przodu ziemi. Na ich podstawie ustala się nomi-

looami praktykowanej przez 50 lat pro- my stawiali oporu, to rurayiny - i iad_ nalną cenę ziemi, którą na mocy uch-
z tymil którzy nie chcą niczym dobrze nasmar_ _ lriedyś było. wały rządowej podaje się na aukcjach 

n iS r^ ,Wn/m s2pm politycznym — za kowie powiadają, te nawet zgrzy. jako cenę wywoławczą parceli. Podobnie
b i^  ? anie prawdziwej korupcji i gra- Kto potulnie spełniał ę . ^ i ł  z tłu- uczyniono również w tym przypadku. A 

y ekonomicznej. Takimi artykułami białego króla, ten zawsze

Litewskiego Tow.rzystwa y
stawieni b^domnych lide-
R̂ 8l̂ sieW e 1 udzielili im schronienia. 
Właśnie ^edy LIT zdołało na trzecim pię-

(Dokończenie na **r-
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£ £ & £  mieściło się

RN a później pokój przyjęć ..Re­
publiki", zanim nie usunęli nas sajudzi-

^  Opuszczając wyciągi z wielu 
narządu miasta Wilna, dotyczące losów te-
“ ^ u “ zczeńia zacytujemy ostateczną,
najświeższą:

„Nietrudno jest wydać 
Tmdniel zebrać podpisy naczelników wy- 
S tó w  w sfKM̂ b sondażu" . Rozporzą- 
S f w £  zarządu miasta Wilna nr 2234 
noiawiło się dopiero 4 listopada- „Wyko- 
nując polecenie rządu RępubMS E I H  
sklei nr 1—22025 z 8 października 1992 
P  Anulować uchwałę Wileńskiego 
Miejskiego Komitetu Wykonawczego nr 
310 z 22 listopada 1988 r., na podstawie 
której 670.90 m2 pomieszczenia niemiesz­
kalnego przy placu Giedymina 1/1 wy­
dzierżawiono Litewskiemu Związkowi Te­
atralnemu oraz uchwalę Wilerłskiego Miej­
skiego Komitetu Wykonawczego nr 70 z 24 
lutego 1982 r„ na mocy której 178,03 m 
pomieszczenia niemieszkalnego przy placu 
Giedymina 1/1 wydzierżawiono wydawni­
ctwu Rady Najwyższej (obecnie.,Ljetu- 
vos aidas"). 2. Wydzierżawić 848,93 m 
pomieszczenia niemieszkalnego przy placu 
Giedymina 1/1 Sajudisowi Litwy... '  Mer 
miasta Wilna A. Staras . . .

To wszystko. Koniec historii. Kukulątko 
wyrosło i wyrzuciło z gniazda LTT, które 
udzieliło jej schronienia. Dla związku za­
proponowano kilka gabinetów przy uL 
JakStasa — jest ich i mało, i nie ma żad­
nej sali, jest tylko pomieszczenie biurowe 
i tyle. Sajudis, jak w owych dobrych 
czasach bolszewicy w imieniu ludu i na 
własne potrzeby zarekwirował przydatny 
sobie ginach (jak Lenin S  Smolny). Więc 
czyż nie zacytować tu słów poetki:

„Lenin nie umiera nigdy, nigdy 
nasza wielkość, sumienie, odwaga 
Landsbergis dla nas Leninem zostaje 
jedna partia, jeden duch".
Teraz, sądzę, zrozumieliście, dlaczego na 

początku historii zacytowałem wspomnia­
ne przysłowia rosyjskie-i litewskie.

{§} A zakończyć przegląd ubiegłego tygo­
dnia „Ri! ?nożna akcentem optymistycznym. 
Dla kogo? Przeczytajcie.

„Sto dolarów dla lituanisty.
Wczoraj w Ministerstwie Kultury i Oś­

wiaty 177 nauczycieli języka litewskiego 
otrzymało premię po 100 dolarów.

Te pieniądze ofiarowane przez Sinkisów 
Fundacja Języka Litewskiego przyznała 
nauczycielom z wyższym wykształceniem 
lituanistycznym, pracującym w rejonach 
wileńskim, trockim, święciańskim i mieście 
Visaginas. Celem premii jest zachęcenie 
lituanistów, aby jechali do pracy w szko­
łach Litwy południowo-wschodniej. W  ce­
remonii wręczenia uczestniczyli tymcza­
sowo p.o. ministra Darius Kuolys, 'wice­
minister Yincentas Gienys i pisarz Kazys
Saja. UETUVOSjrytas

0  Smutną historię opisuje ta gazeta. 
Wraz z wieloletnim spektaklem „2aldo-

kvn4" pożegnało się z widzem 32 akto­
rów Akademickiego Teatru Dramatycznego.

Przy teatrze aktor Vytautas Tomkus po­
witał wszystkich zaskakującą usługą: pa­
nowie i panie, prosimy usiąść, wyczyszczę 
państwu obuwie. Na gwoździu został za­
mieszony jego aktorski dyplom i mnó- 
stwo dyplomów honorowych — od teatru, 
ministerstwa, wytwórni filmowych. 1 napi­
sano: dla Ministerstwa Kultuiy i Oświa­
ty oraz biedaków z Rady Najwyższej obu­
wie czyści się ze zniżką... „Ze 'trzeba tra 
fo _  wszystkie buty są czyste. Ludzie 
idą do teatru, a nie na targ". Później po- 
wie: „Nasi zwolnieni z teatru aktorzy nie 
mają żadnego innego zawodu. Pozostaje 
tylko zostać czyścibutem". (...)

£& W tym samym czwartkowym nume­
rze — o tym, komu pozwolone, a komu 
nie posiadanie broni.

.Odtąd nosić i posiadać broń mogą nie 
tylko pełniący odpowiednie obowiązki 
pracownicy prokuratury, Departamentu 
Kontroli Państwowej, Departamentu Och­
rony Środowiska, Urzędu Celnego Utwy i 
nlektórzych innych ministerstw, ale też Li­
tewskiej Fundacji Broni, Departamentu 
Kultury Fizycznej i Sportu,
Radia i Telewizji, banków, służb geodezyj­
nych; geologicznych, przedsiębiorstw wo­
dociągowych oraz wszystkich ministerstw.

spisy stanowisk, które zajmującym pra­
cownikom zezwala się na posiadanie i no­
szenie broni, przedstawiają kierownicy 
tych ministerstw, .departamentów i służb, 
a zatwierdza Ministerstwo Spraw Wewnę-

tI2£ytej uchwały‘ktoś może wyrobić sobie 
pogląd, że odtąd z pistoletami i automa- 
tami będą mogli chodzić, powiedzmy, re­
daktorzy programów telewizyjnych, Radio­
wych, działacze sportowi lub ministrowie. 
V. Navickas zapewnił, że tak nie będzie. 
Broń przeważnie będzie przydzielana lu­
dziom, chroniącym pewne wartości lub bez­
pośrednio pracującym z bronią. Na przy­
kład, dla ochrony telewizyjnych wiez re- 
transmisyjnych, terenom strzelnic, szkół 
biathlonu itp.

Jednakże nie brakuje osób, które chcia­
łyby mieć broń. Szczególnie, jak powie­
dział V. Navickas, chcieliby się uzbroić 
dyrektorzy, przewodniczący rad banków 
komercyjnych. Wszystkie ich podania są 
kategorycznie odrzucane — zezwolenia 
wydaje się wyłącznie pracownikom ochro­
ny banków i inkasacji.

Są to członkowie Sejmu, rządu, pracow­
nicy Litewskiej Fundacji Broni, wydziału 
ochrony Sejmu, Ministerstwa Ochrony 
Kraju, Służby Bezpieczeństwa i Minister­
stwa /Spraw Wewnętrznych. Cała broń 
imienna musi być rejestrowana w Mini­
sterstwie Spraw Wewnętrznych. Ostatnio 
uczynił to poseł na Sejm V. Landsbergis, 
który zarejestrował otrzymany z okazji 
60-lecia w prezencie karabin od Minister­
stwa Ochrony Kraju.

Niebawem minie rok od uchwały rządo­
wej zezwalającej na handel niegwintowa- 
ną bronią myśliwską, pistoletami, pojemni­
kami gazowymi, ostatnio zaś bronią pneu­
matyczną i kuszami". (.,.)

$  Wątek posiadania broni kontynuuje 
numer gazety, poruszając temat fachowe­
go przygotowania policjantów.

„Smutne, ale to fakt: spośród 8600 poli­
cjantów na Litwie 3000 pracuje, rzec mo­
żna, bez żadnego przeszkolenia. Nic też 
dziwnego, że kierownicy Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, jak powiadają, 
dzień pracy rozpoczynają od analizy wy­
kroczeń swych podwładnych odnotowa­
nych w komunikacie wydarzeń i prze­
stępstw. Młodzi chłopcy, przybrani w mun­
dury policyjne, którzy otrzymali broń pal­
ną i pałki, muszą uczyć się na ulicach 
również na własnych błędach. Społeczeń­

stwo zna już cenę takiej nauki — setki 
nie obronionych, dziesiątki osób, które 
ucierpiały od samych funkcjonariuszy, i 
co chyba najważniejsze — upadek presti­
żu policji. Obecnie ma do niej zaufanie 
tylko około 30 proc. mieszkańców Lit­
wy. ( .4  -

@  Króciutkie wzmianki z rubryki kry­
minalnej.

„We wsi Miedniki w rejonie wileńskim 
na cmentarzu skradziono brązowy posąg 
klęczącej dziewczyny na grobie córki 
W. Z. Posąg miał około 1,1 m wysokości. 
W. Z. ocenił ją na 980 tys. talonów.

W  tym samym rejonie policja zatrzy- 
npata czterech złodziei z grupy, która co 
najmniej od roku okradała sklepy w re­
jonie.

Jeden z zatrzymanych pracował w han­
dlu. Ciężarówką rozwoził towary do skle­
pów. W dzień przywoził, a w nocy tym 
samym samochodem wywoził (do sklepów 
najzwyczajniej włamywał się). W  domach 
podejrzanych znaleziono mnóstwo skra­
dzionych , towarów, a straty poczynione 
przez szajkę, liczy się na miliony". (...)

@  Rosyjskie wydanie tejże gazety zamie­
ściło obszerny wywiad z ambasadorem Fe­
deracji Rosyjskiej Nikołajem Obiertysze- 
wem. Rozmawia z nim dziennikarka Tatia­
na Jasińska:

•- T.J.: Niech wolno mi będzie, Nikołaju
Michaj łowiczu, przejść do spraw, których 
rozwiązanie zahamowane było jedynie nieA 
obecnością ambasady rosyjskiej, a miano­
wicie — do załatwiania osobistych doku­
mentów ludzi, stale mieszkających na Lit­
wie, ale pragnących przyjąć obywatelstwo 
Rosji

N.O.: Załatwianie dokumentów już trwa: 
na razie w pokoju 807 w hotelu „Drau- 
gyste", gdzie znaleźliśmy tymczasowe lo­
kum, a następnie — prosimy śledzić in­
formację — tam, dokąd niebawem prze­
niesiemy się. Przy czym strona litewska 
ustaliła nam termin załatwiania dokumen- 

. tów obywatelstwa Rosji — do 23 stycznia 
1993 roku. Spodziewamy się, że uda się

rów, podczas gdy wydawanie litewskich '% 
czeków inwestycyjnych dawno już zakońv J 
czono. Za ćo ukarały ich obie „wysokie 1 
umawiające się Strony"?

N.O.: Tak, według wszelkiego prawdo- i  
podobieństwa nie otrzymają oni już vou- 
cherów, gdyż proces ten skończy się rów- 1 
nież w Rosji przed nowym rokiem. Cho­
ciaż w tej sprawie indagowałem wiele1  
osób odpowiedzialnych to nie otrzymałem 
odpowiedzi. Wielokrotnie mówiono: spra­
wa otrzymania voucherów poza granicami j 
Rosji jest jeszcze otwarta. Nasuwa się py­
tanie, kiedy zostanie zamknięta?- Vouche- 
rów nie otrzymają nawet oficerowie ar­
mii, którzy w zasadzie czasowo znajdują 
się na cudzym terytorium i nie mogą zo­
stać obywatelami innych krajów.

i Rzadkim gościem w naszym przeglą- 
dzie jest ta gazeta.'Tym razem jednak nie 9  
pominiemy 'okazji, by spopularyzować ten • J 
tygodnik. Co się tyczy naszej oceny wy- 3  
darzenia w życiu Polaków Kowna, wyra- ̂ 9 
ziliśmy go w redakcyjnej relacji. A  z 
poniższego przedruku jedynie współczu­
jemy naszym Rodakom z Kowna.

„29 listopada miałem okazję uczestni-SJ 
czyć w otwarciu i wyświęceniu siedziby j  
oddziału Związku Polaków na Litwie w 
Kownie przy Vytauto prosp. 2 — pisze nie- 1  
jaki Viktoras Kaminskas.

Związek Polaków — to organizacja ek- 
stremistyczno-pol i tyczna, sprzeciwiająca
się niepodległości Litwy. W  chwili przyję­
cia aktu przywrócenia niepodległości Lit- ] 
wy jej członkowie powstrzymali się od 
głosowania, wykazując przez to wrogie ; 
nastawienie wobec świętej sprawy Litwy. 
Również później cała jej działalność była 
skierowana przeciwko utrwaleniu niepod- 

]  ległości Litwy: członkowie Związku Póla-
go przedłużyć, ale nie radziłbym jednak, ków zgodnie głosowali przeciwko pożyte-
by zbyt długo nie odkładać.

T.J.: Może chociaż w przybliżeniu orien­
tuje -się pan, ilu potencjalnych obywateli 
rosyjskich mieszka obecnie na Litwie?

N.O.: Wymieniano mi liczbę około 200 
tysięcy. Mówiąc szczerze, nie zrozumia­
łem należycie, na czym opiera się ta pro­
gnoza.

T.J.: Jeszcze na długo przed pańską no­
minacją w rosyjskim MSZ wielokrotnie 
odpowiadano, że proces wydawania rosyj­
skich paszportów mieszkańcom najbliższej 
zagranicy nie może rozpocząć się z tej 
przyczyny, że nie zatwierdzono nowego 
godła rosyjskiego. Nie jest ono zatwier­
dzone dotychczas. Więc co pan wydaje?

N.O.: Jest to ogólnoobywatelski rosyjski 
paszport wzorca zagranicznego. W  swym 
czasie podjęto decyzję wymiany takich 
paszportów, więc wydrukowano ich dosta­
teczną ilość i właśnie teraz je wydajemy.

T.J.: I jeszcze dwa momenty prawne. 
Jest niezbyt duża, ale jednak znaczna 
część ludzi, którzy przyjechali na Litwę 
według swobodnej wymiany w latach 
1990, 1991 i w pierwszej połowie 1992 
roku. Dziś wielu spośród tych osób — 
mówiąc notabene z przyczyny rosyjskiego 
kunktatorstwa zostało pozbawionych
możliwości przyjęcia zarówno obywatel­
stwa litewskiego według opcji „zerowej", 
jak też załatwienia rosyjskiego. Ale za 
realizację swego prawa do swobodnego 
wyboru miejsca stałego zamieszkania lu­
dzie ci teraz mocno zapłacili: nie mogą 
sprywatyzować swych mieszkań, podczas 
gdy ich dawne mieszkania w Rosji zwy­
czajnie prywatyzują partnerzy z wymia­
ny; pozbawieni są oni rosyjskich vouche-

cznym Litwie ustawom lub nie uczestni­
czyli w głosowaniu, jeździli po rejonach 
wileńskim i solecznickim i aktywnie wy- j  
powiadali się za tworzeniem autonomii Po- ! 
laków. Utrzymywali kontakty ze znanym 
emisariuszem z Moskwy Szejninem, spe- , 
cjalistą tworzenia autonomii, aktywnym 2 
uczestnikiem puczu, który wciągnął takżg * 
członków Związku Polaków. Ż tego powo- 1  
du we wspomnianych rejonach wprowa- J 
dzono bezpośrednie zarządzanie admini- 
stracyjne. Członkowie Związku Polaków 
— R. Maciejkianiec i inni — w prasie pol­
skiej stale rozpowszechniają dezinforma­
cję o Litwie.

Taki właśnie punkt oparcia został zało­
żony w Kownie, zaś lokal (całkiem niezły) 
przydzieliła władza miasta Kowna.

Na uroczystości otwarcia siedziby za­
proszono przedstawicieli Sajudisu. Uda­
liśmy się tam, by wyrazić swe poglądy 
co do działalności wspomnianej organi­
zacji, jednak doczekaliśmy negatywenej 
reakcji nie tylko Związku Polaków, ale 
i przedstawicieli naszej władzy. Mer A  
Raćkauskas i wicemer G. Kuprevićius, 
którzy bardzo się starali mówić po pol­
sku, powiedzieli nam, że zepsuliśmy świę­
to.

Pragnę zapytać, czy osobom oficjalnym 
przystoi brać udział w uroczystościach ta­
kiej . organizacji, tym bardziej zapominając 
o własnej godności i języku państwowym. 
To nie robi zaszczytu Litwie i ją reprezen­
tującym. Uważam, że Polacy w swym kra- 
ju nigdy by się tak nie zachowali".

Przygotowała 
Krystyna ADAMOWICZ

Pomoc Szwecji dla lotników Na jubileusz 100-lecia 
V. Mykolaitisa-Putinasa

Jak organizować poszukiwa­
nia i ratownictwo samolotu, któ­
ry doznał katastrofy — właśnie 
w tym zakresie specjaliści Lit­
wy, Łotwy i Estonii szkolili się 
w Szwecji. Seminarium dla 
przedstawicieli krajów bałty­
ckich zorganizował i finansował 
rząd Szwecji.

Po powrocie z seminarium za­
stępca dyrektora departamentu 
lotcnictwa cywilnego Minister­
stwa Komunikacji A. T-apingya*? 
powiedział korespondentowi 
ELTA że dotychczas poszukiwa­
nia spadłego samolotu i ratowa­
nia ludzi dokonywały stosowne 
resorty Rosji. W  myśl umów 
międzynarodowych obecnie za 
te akcje będzie odpowiedzialny 
nasz kraj. Dlatego trzeba utwo­
rzyć- służby ratownicze, przesz­
kolić ludzi, wyposażyć ich w

sprzęt. Przedstawiciele krajów 
bałtyckich zapoznali się w Szwe­
cji z doświadczeniami sąsia­
dów, ich służbami ratownictwa 
i sprzętem, , przestudiowali wy­
magania. prócz tego rządy 
Szwecji i Litwy mają podpisać 
umowę w sprawie podziału Mo­
rza Bałtyckiego, wyznaczyć te­
rytoria, na których akcje ratow­
nicze będą prowadzili specjali­
ści tych krajów. Na podstawie 
informacji, przywiezionej z .pod­
róży, zostaną przygotowane do­
kumenty międzypaństwowe.

Dla specjalistów krajów bał­
tyckich zorganizowano semina­
rium dotyczące prowadzenia 
informacj i a wianawigacyj nej.
Litwa, podobnie jak i inne pań­

stwa powinna dostarczyć Mię­
dzynarodowej Organizacji Lot­
nictwa Cywilnego obszernej in­
formacji o portach lotniczych 
kraju, warunkach lotu. Taką in­
formację przygotowuje się zgo­
dnie z ostrymi wymaganiami 
międzynarodowymi, więc dla na­
szych specjalistów było rzeczą 
pożyteczną zapoznanie się z wie­
loletnimi doświadczeniami Szwe­
dów.

Z przedstawicielami lotnictwa 
cywilnego Szwecji omówiono 
nowe międzynarodowe rejsy lo­
tnicze. Gdy obszar powietrzny 
Litwy podlegał Moskwie, zabro­
niono latania na trasach między­
narodowych z Wilna na Zachód. 
Obecnie porozumiano się ze 
Szwedami w sprawie wyznacze­
nia bezpośrednich tras nad mo­
rzem z Kłajpedy do Rhonne i 
Visby. (ELTA)

Przyjdźcie, aby pobyć z Pu- 
tlnasem...

Przed 100-rocznicą urodzin 
Vincasa Mykolaitisa-Putinasa 
ponownie po remoncie udostęp­
niono zwiedzającym jego mu­
zeum w Wilnie przy uL Tauro 
10—3. Pisarz, historyk, literatu­
ry mieszkał tu od roku 1947 do 
1967 — aż do śmierci.

Mujzeum posieda trzy pokoje 
pamiątkowe — gabinet, salę i 
sypialnię, w których pozostawio­
no wszystko, jak było za życia 
pisarza. W  jednym pokoju u- 
rządzono niewielką ekspozycję z 
okresu wileńskiego: rękopisy,
książki, fotografie, kopie różnych 
dokumentów. W dawnej kuch­
ni mieści się teraz pokój prze* 
słuchań i przeglądów. Wycie­
czki, jak też grupy zwiedzają­
cych mają możliwość usłyszenia

z płyty głisu samego Vincasa 
Mykolaitisa-Putinasa, posłucha­
nia nagrań twórczości Putinasa w 
recytacji Laimcnasa Noreiki, Mo­
niki Mironaite i innych akto­
rów.

Dobiega końca przygotowanie 
folderu ó życiu i twórczości 
Vincasa Mykolaitisa-Putinasa z 
krótką informacją o tym muzeum. 
Dokłada się slarań w celu na­
bycia wideoaparatury. Jest film 
dokumentalny poświęcony Puti- 
nasowi, sporo kadrów kroniki 
filmowej — właśnie to wszystko 
chętnie obejrzeliby też zwiedza­
jący muzeum

Muzeum Vir.casą Mykolaitisa- 
Putinasa jest czynne od godz. 
11 do 18, Dzień wypoczynku —r 
poniedziałek.

(ELTA)
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Mniejszości narodowe w Polsce

Troska państwa o kulturę
Przestępcę  ujęto

D- zisiaj ne świecie nie 
ma takiego państwa, w  
którym zamieszkiwali­

by  ludzie jednej narodowoś­
ci. Polska nie jest wyjątkiem. 
2 1000-letniej historii tego 
kraju, 500 lat to wspólne 
(jzieje Rzeczypospolitej Oboj­
ga, a raczej Tiojga Narodów: 
polaków, Litwinów, Rusinów 
_  przodków dzisiejszych Bia­
łorusinów. Pułki smoleńskie, 
które tak bohatersko walczy- 
jy pod Grunwaldem, to prze­
cież w dzisiejszym pojęciu 
pułki składające się z Białoru­
sinów. Wspólne dzieje, sąsie­
dztwo związały historię Po­
laków i Ukraińców. Niema­
ło mieszka w  Polsce Niem­
ców, Rosjan.

Sąsiadami Polski na Wscho­
dzie są Białorusini, Ukraińcy 
i Litwini. Białorusini zamiesz­
kują tereny na południowy 
wschód od Białegostoku. Ich 
liczebność ocenia się na 250 
—400 tysięcy. Mieszkają m. 
ol w Białymstoku. Hajnówce, 
Bielsku. Miałem okazję roz1 
mawiać z Witalisem Łubą, re­
daktorem naczelnym białosto­
ckiego tygodnika białoruskie­
go „Niwa" o sytuacji i  prob­
lemach mniejszości narodo­
wych w Polsce..

Litwini są najmniejszą gru­
pą jako' wschodni sąsiedzi 
krajiu nad Wisłą, ód 10 
tys. <ło 20 tys. osób. 
Zamieszkują głównie Puńsk, 
Sejny, Widugiry, są za­
możni, słyną z gospodar­
ności. Gmina puńska, jak-o 
ciekawostka, jest najbardziej 
stelefonizowaną gminą w  RP.

W  historii stosunków pol­
sko-ukraińskich były różne 
dzieje, przy czym nieraz 

■ '.przeważały animozje. Szacuje 
się, że w  Polsce mieszka oko­
ło 150 tys. Ukraińców, a obe­
cnie Kijów  jest ważnym par­
tnerem gospodarczym W ar­
szawy.

W  Polsce działa kilkadzie­

siąt narodowościowych towa­
rzystw społeczno-kultural­
nych. Na odbytej w  maju te­
go roku konferencji na te­
mat Instytutów Europy Środ­
kowo-Wschodniej: założeń i 
sposobów ich realizacji, je­
den z prelegentów, dr. A lek­
sandra Niemczy kowa stwier­
dziła, że w  Polsce działa m. 
in. 6 towarzystw ukraińskich,
4 białoruskie, 3 niemieckie,
2 litewskie, 2 czecho-słowac- 
kie, 4 żydowskie, 2 Romów 
(Cyganów), 1 greckie, 1 
Związek Religijny Mahome- 
tański.

Organizacje mniejszościo­
we są głównymi animatorami 
życia społecznego i kultural­
nego w  swoich społecznoś­
ciach.

ak wygłąda finansowa- 
& nie pTasy mniejszości 

■narodowych w  Polsce? 
Wspierana ona jest z budżetu 
państwa polskiego, głównie 
ze środków Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki, Ministerstwa 
Edukacji Narodowej oraz in­
nych instytiicji rządowych i 
samorządowych.

W  1992 Toku z budżetu M i­
nisterstwa Kultury i Sztuki 
RP środki na pokrycie defi­
cytu otrzymuje 8 pism. Oto 
jak wygląda ja dotacje. Dwu­
tygodnik w  języku litewskim 
.-„Auśra" —  750 min złotych 
(ók. 53 tys. doi-.), tygodnik w  
języku białoiuskim „N iwa“ 
— 700 min złotych (ok. 50 
tys. doi.), tygodnik w  języku 
ukraińskim „Nasze Słowo" —  
870 min złotych (ok. 62 tys. 
doi.) „2 ivot" w  językach sło­
wackim i czeskim —  700 min 
złotych (ok. 50: tys. doi.), dwu­
tygodnik w  języku niemiec- 
kim' i polskim ,,Gazeta Górno­
śląska" -----  400 min złotych

(ok, 28 tys, doi.), dwutygodnik 
w  języku hebrajskim i pols­
kim ,3łowo Żydowskie" —  
700 min złotych (ok. 50 tys. 
doi.), pisma dla Cyganów

NA KONCERTY DO HISZPANII

15 grudnia do Hiszpanii wyje­
chała Litewska Narodowa Orkie­
stra Symfoniczna. Jej kierownik 
artystyczny i główny dyrygent 
Juozas Domarkas powiedział ko­
respondentowi ELTA:

— Koncerty symfoniczne Litwi­
nów odbędą się w miastach 
Grenada, Murcja, V  alladolid, 
VIgo, Kordowa i Madryt. Tour­
nee potrwa dwa tygodnie.

(ELTA)

„Rrom po Drom" —  240 min 
złotych (ok. 17 tys. doi), pis­
mo w  języku białoruskim i 
polskim „Czasopis" — 152 
min złotych (ok. 10 tys. doi.).

Oczywiście, są i inne no­
we pisma w  językach mniej­
szości, które też są częścio­
wo finansowane. Między in­
nymi, przyznano w  tym roku 
około 50 min złotych (ok. 3 
tys. doi.) na działalność w y­
dawniczą Białoruskiego Sto­

warzyszenia Literackiego „Bia­
łowieża".

Łącznie na działalność wy­
dawniczą i piasową w  1992 
roku przekazanych zostanie 
blisko 5 miliardów złotych 
(ok. 357 tys d o i).

Chciałbym dodać, że M i­
nisterstwo Kultury i Sztuki 
RP udziela również pomocy 
na wszelka inną działalność 
kulturalną mniejszości naro­
dowych: organizację festiwa­
li, przeglądów amatorskiej 
artystycznych, konkursów li­
terackich, recytatorskich, 
wszelkich wystaw. Na te ce­
le w  br. przeznaczono około 
2 miliardy złotych (ok. 142 
tys. dolarów). M.in. zorgani­
zowano. festiwal litewskich 
zespołów ludowych „Saskry- 
dis1' oraz plener twórców lu­
dowych, odbyło się Święto 
Kultury Białoruskiej oraz 
Piosenka Białoruska*1. Dofi­

nansowywano również impre­
zy Czechów i Słowaków, Uk- 
taińców, Niemców, Żydów, 
Cyganów.

Na zakończenie wspomnę, 
że podobnie jak i naTitw ie, 
ze * środków budżetowych fi­
nansowane jest szkolnictwo 
mniejszości na poziomie pod­
stawowym ; średnim, a tak­
że audycje radiowe w  języ­
kach białoruskim, litewskim, 
niemieckim i ukraińskim. 
Mniejszości narodowe w 
Polsce stanowią około 2 proc. 
ogółu ludności, przyczyniają 
się do budownictwa kraju, 
któTy zamieszkują. Natomiast 
ważnym punktem w  polityce 
państwa wobec mniejszości 
jest'inicjowanie i wspieranie 
działań, abv panowała tole­
rancja między społeczeńst­
wem polskim i środowiskami 
mniejszości fiaiodowych.

Józef SZOSTAKOWSW

Oddział Zakonu Maltańskiego na Litwie
Rada Pomocy Zakonu Maltań­

skiego dniała na Litwie dopiero 
drugi rok. Jednakże w tak kró­
tkim okresie wiele zrobiono. 
Tylko w 1991 r. przy współdzia­
łaniu Rady do republiki przy­
wieziono urządzeń medycznych, 
leków, artykułów spożywczych, 
odzieży za 5 milionów DM. W 
ciągu pierwszego półrocza br. 
otrzymano przesyłek dobroczyn­
nych za ponad 2 miliony marek. 
Przeznaczono je najbardziej po­
trzebującym: chorym, inwali­
dom, ludziom samotnym, pen- 

. sjonariuszom domów starców 
oraz dziecka.

Zakon Maltański w parafiach 
na terenie ’ całej Litwy zakłada 
swe oddziały. W  przyszłości ta 
?}eć powinna objąć każdą para­
fię naszej republiki, czyniąc po­
moc społeczną dostępną dla 
wszystkich potrzebujących, przy­
pomnijmy, że według niepełnych 
danych na Litwie jest obecnie 
Ponad 200 tysięcy inwalidów, 
wśród nich czwartą część sta­
nowią ludzie z zakłóceniami ru- 
? u» a wózków inwalidzkich 
wakuje.

Litewska Rada Zakonu Mal- 
r“ T*lego pośredniczy między 
•zpttalaini, domami starców, 
jjĴ dsiębiorstwami i mstytucja- 

■ a pragnącymi nawiązać sto­

sunki przedsiębiorstwami | po­
krewnymi w Niemczech, które 
w stanie są okazać pomoc.

Litewska Rada ma zamiar 
zwrócić się z wnioskiem do no­
wego Sejmu o uchwalenie usta­
wy o 1 działalności charytatyw­
nej. Jeśli ustawa ta zniesie 
podatek od środków przezna­
czonych na dobroczynność, to 
bez wątpienia znajdzie się 
cej chętnych wspierania ubo-

Niedawno Litwę obleciała mro­
żąca krew wiadomość, że w 
Kłajpedzie we własnym miesz­
kaniu zabita została kobieta i jej
4-letnia córeczka.

Przestępcę ujęto w Moskwie, 
przewieziono do Litwy i obecnie 
w Utenie (Udanie) bada się stan 
jego poczytalności. Mordercę os­
karża się z artykułu 105 Kodek­
su Karnego Republiki Litewskiej, 
przewidującego karę śmiercL Zo­
stanie on poddany, stacjonarnej 
ekspertyzie psychiatrycznej. Do­
piero po niej, jak informuje pro­
kuratura kłajpećzka, sprawę prze­
każe się sądowi.

Przestępca — mieszkaniec 
Kłajpedy, Rosjanin, urodzony w 
1963 r., nie żonaty, były doker 
portu rybackiego. Wobec swych

ofiar wykazał wyrafinowane 
okrucieństwo. Po wdarciu się 
do mieszkania parokrotnie 
dźgnął nożem w pierś kobie­
tę, potem poderżnął gardło. 
Związał rączki i  nóżki córeczce 
zamordowanej, plastrem zakleił 
usta i wsadził do tapczanu, gdzie 
też dziecko Się udusiło.

Przestępca przez cały dzień 
pozostawał w mieszkaniu swych 
cfiar, a nocą wyszedł ze skra­
dzionymi rzeczami. Wsiadł do 
pociągu i dojechał do Kalining­
radu, a stamtąd do Moskwy. Pra­
cownicy kłajpedzkief policji kry­
minalnej szybko natrafili jja ślad 
trzykrotnie sądzonego mordercy.

Alfonsas PIP1RAS, 
kor. ELTA

-gich, upośledzonych i chorych 
mieszkańców Litwy.

Marius BARANAUSKAS

NA ZDJĘCIU: na adres Fon- 
duszu Dziecka Litwy przybyło 
niedawno ze Szwajcarii 7,S-«ono- 
yf-y transport darów w postaci 
różnych odżywek dla najmłod­
szych. Fot autor

Spółka
Akcyjna

i y § u n a s “
organizuje wycieczki ko­
mercyjne do Stambułu 
(2 dni i 2 noclegi). Od­
jazd z Wilna we wtorki 
i niedziele, z Mińska 
odlot samolotem.

Cena wycieczki: 220 
doi. USA, 17.000 rubli 
ji 2000 ogólnych talo­
nów.

Informacja telefonicz­
nie:

Wilno: 26-11-24 
26-13-94 

Kowno: 20-29-17 
Kłajpeda: 1-29-00 
Alytus: 5-25-62.

(Zam. 1395)

KUPIĘ
dolary USA 1 marki nie- 

raieckie.
Zwracać się: Vilnius, tel.

35-48'M - (Zam. 1359,

SPRZEDAM 
dolary USA i marki niemie­
ckie.

Zwracać się: Vilnius, tel. 
75-25-74. (Zam. 1360)

KUPIĘ
jedno- lub dwupokojowe 

mieszkanie.
Vilnius, tel. 44-92-33.,

(Zam. 1432)

S i ■
p iBil

SKUPUJEMY 

czeki inwestycyjne. Płacimy 
od razu.

Zwracać się: GrigiSkes,
Vilniaus 6a, tel. 96-93-73,51-

73'73' (Zam. 1435)

KTO URODZIŁ SIĘ 16 GRUDNIA

■Wiedza czego oczekują od ży­
cia. Cechują ich duże zdolności 
praktyczne. Są bardzo przedsię­
biorczy i ruchliwi. Dużą rolę 
odgrywa w działaniu intuicja. W 
tym co robią są zbyt popędliwi. 
Przywiązują 2feyt dużą wagę do 
drobiazgów i  przez to nie mo­
gą właściwie ocenić spraw pro­
blemowych. ‘Często ogarnia ich 
wewnętrzny niepokój. Są to na 

. szczęście okresy krófckorwałe, po 
czym wszystko wraca do normy.

Kalendarium
* Środa (t6.XII) jest 351 

dniem 1992 r. Do końca roku 
15 dni.

* Znak Zodiaku — Strzelec.
* Imieniny: Adelajdy, Alicji, 

Albiny, Zdzisławy.
* Wschód Słońca — 8.37, za­

chód — 15.53. Długość dnia 7 
feodz. 16 min.

1 Księżyc. Ostatnia kwadra — 
21 godz. 14 min.

Pogoda

SPRZEDAM 

2 -pokojowe mieszkanie (2 
piętro) w  Justynlszkach. VII- 
nius, tel. 42~80-45.

(Zam .1438)

SKUPUJEMY
czeki inwestycyjne.

Sprzedajemy odkurzacze 
„Audra" i „Audra-puf".

Zwracać się: Vilnius, B 
Radvilaites 3—206, tel. 61-

4<̂ 75’ (Zam. 1404)

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 16 gru-. 
dnia zachmurzenie, bez opadów, 
wiatr południowo-zachodni, umia­
rkowany. Temperatura 2—4 sto­
pnie ciepła.

17 grudnia nieduże opady, 
temperatura w nocy od — 1  do 
plus 4 stopni, w- dzień 1—6 sto­
pni ciepła.

18 grudnia bez opadów, tem­
peratura w nocy od —1  do plus 
2 stopn, w dzień od jgg-1 do 
plus 4 stopni ciepła.

PILNIE KUPIĘ 
dwupokojowe mieszkanie. 

Płacę od razu.
Zwracać się: Vilnlusf trf. 

22-70-90.
(Zam. 1420)

SKUPUJEMY 

czeki inwestycyjne.. Płacimy 
od razu.

Zwracać się: Vilnius, Tra­
ku 12a, tel. 22-18-90.

(Zam. 1436)

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne po dob- 
rym kursie-

Zwracać się: Vllnius, tel. 
77-99-76, Żlrmunu 27, II p i f
tro. : l i i i 13761
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Inw estycyjna spó łka  akcy jn a

B r o I i j a^  k  i  i  i  n

Inwestuje m e  środki w  szczególnie rentowne, perspektywi­
czne przedsiębiorstwa przemysłu spożywczego, budowlanego 
1 materiałów budowlanych, lekkiego, pnedat^Uoratwa komer- 
cyjne oraz Inne.

JUtOLUA" zainwestowała środki w: Ulunerską Wytwórnię 
Masła, Plungesld Państwowy Zakład Mechaniczny, Browar 
„Tauras", przedsiębiorstwo komercyjne w  Wilnie oraz do In­
nych 7 przedsiębiorstw.
- SPIESZCIE z nabyciem akcji „Brołljl*4 tylko za czeki inwe­
stycyjne, talony albo czeki i talony. Cena nominalna akcji 
  500 talonów, sprzedaży —  550 talonów.

ŚRODKI PRZEKAZUJE SIĘ: ISA „BroUJa" konto lnw. nr 
600164101/164203/IAB— 154034 LTB Vllniaus sic nr 8517, kod. 

260101001.

Dywidendy — dla Państwa i tylko w litach!
Konsultanci „BHOLUI" w Wilnie:

2alglrlo 00— 517, teL 75-41-00 
Zalglrlo 90— 310, teL 73-23-74 
Raugyklos 15— 100, teL 03-00-28 

PONADTO DO USŁUG PAŃSTW A AGENCI 
Alytua —  4-35-22, 3-00-53, 3-33-03, 3-70-30 
Anykiital —  5-27-7#, 5-12-45, 5-73-30, 5-52-33 
BlrStonas —  5-66-31 
Drusklnlnkal —  5-23-56, 5-15-68 
Elektrćnal —  3-67-87 
Ignalina —  5-22-45
Jonava -  5-12-64, 5-23-90, 5-33-89, 5-12-68,
5-88-41, 5-28-86, 5-23-06
Kaliladorys —  5-27-00, 5-13-36, 5-18-84,
5-10-68
Kaunas —  73-64-62, 20-92-21 
Kedalnlal —  5-05-39, 5-10-22, 5-15-64, 3-51-44 
Lazdljal —  4-36-98, 5-82-65, 5-72-61, 5-15-58 
Moletal —  5-27-53, 5-15-41, 5-19-68, 5-13-38

Lukliklq 5— 411, teL 22-48-61 
Basanavfóiaus 24/1— 7, teL 65-01-61.

Akcje „BroUJi" sprzedawane są teł w  sali 
operacyjnej Wileńskiej Poczty Głównej od 
godz. 10 do 19.

3ROLUI"
Prlenai -  4-56-18, 5-71-56, 5-74-10
Sal&ninkal —  5-17-48, 5-38-95, 5-64-39,
5-52-00, 5-42-29
Sven£tonys —  5-10-53
Ukmergó —  5-98-60, 5-20-31, 5-10-16
Utena —  5-29-20, 5-19-83, 5-12-45
Varena —  5-31-64, 5-72-21
Vievl8 —  5-47-30
Vllnlus —  76-66-92, 41-43-34, 73-04-19, 
26-60-74, 42-13-70, 41-37-18, 22-91-10 (d) 
Vlsaginas —  3-21-65, 2-77-39 
Zarasal 5-11-37, 5-37-41, 5-13-63.

(Zam. 1433)

T e l e w i z  j a
ŚRODA, 16 GRUDNIA 

LTV-1
9.00 — Program dnia. 9.05 — 

Prowincja. 10.05 — Gest. 18.00
— Wiadomości. 18.15 — Kon­
cert 18.55 — Program sporto­
wy. 19.55 — Nasz elementarz.
20.00 — Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. - 20.30 — Panorama.
21.00 — Klub polityków. 21.40
— Film fab. „Miasto 0". 23.20
— Wiadomości wieczorne.

LTV-2
• 19.10 — Przegląd krajowy.
19.45 ^Abecadło zdrowia. 20.00
— Dziennik. 20.35.— Najśmie­
szniejsi ludzie Ameryki. 21.00 — 
TV film fab. „E-Street". 21.25— 
Koncert 21.35 — TV film fab. 
„Sąsiedzi". 22.00 — Aleja Lai- 
sves. 22.20 — Videofilm.

Program Litwy Wschodniej
7.00 — Kroki. 7.10—8.30 — 

Wiadomości przy śniadaniu. Pro­
gram inf.-roz. w jęz. litewskim i 
rosyjskim.

Warszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

„Mama i ja" — program dla 
najmłodszych. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — „Mi. 
ńisterstwo strachu" — film fab. 
prod. USA. 12.30 — Magazyn 
mniejszości narodowych. 13.00
-Wiadomości. 13.15—17.00 — 

Telewizja edukacyjna. 17.05 — 
Dla młodych widzów: „Mój pro­
gram na antenie". 18.00 — Tele- 
ezpress. 18.20 — „Na wariac 
kich papierach11 — serial prod 
USA. 19.15 — „Stop" — maga 
zyn ekologiczny. 19.40 — Labo 
rato r i lim. 20.00 — Wieczorynka
20.30 — Wiadomości. 21.10

Eliminacje mistrzostw świata w 
piłce nożnej: Turcja — Holan­
dia. 23.00 — Program publicy­
styczny. 23.30 — Leksykon pol­
skiej muzyki rozrywkowej. 23.45
— Wiadomości. Ó.05 — ^Królo- 
wa Bona" (7) — serial TP.

Ostań kino
4.55 — Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 — Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik. 
8.20 ^  TV film fab. „Imperium"
(2). 9.10 —- Nasz klub muzycz­
ny. 9.50 y ~ Eiln1 anim, 10.10 —  ( 
Koncert 11.00 -1— Dziennik. 11.20
— TV film fab. „Igor Sawo- 
wicz" (2). 12.30 Film anim.
12.55 — TV film fab. „Rodzin­
ne stepy**. 14.00 — Dziennik.
14.25 — Rozmaitości TV. 15.10
— Notes. 15.15 — Serial anim 
„Pszczółka Maja". 16.05—  Pro­
gram dla dzieci. 16.50 — Eks- 
press prasowy. 17.00 — Dzien­
nik. 17.20 — Na święto państ­
wowe Kazachstanu — Dzień Re­
publiki. 17.40 .— W  studiu pre­
zydent Kazachstanu N. Nazar- 
bajew. 18.05 — TV film fab. 
„Powrót do Edenu" (2). 18.55 — 
Koncert 20.00 — Dziennik. 23.35
—  TV film fab. „Imperium" (2).

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla­
ma. 7.25 — Czas biznesmenów.
7.55 — Uniwersytety Niemiec.
11.00 — TV serial „Santa Barba­
ra" (112). >11.50 - -  Film dok. 
12.35 — Dom handlowy. 12.40
— Sprawa chłopska. 13.00 , — • 
Wieści. 15,00 — Biznes: nowe 
nazwiska. 15.15 — Dla przed­
szkolaków. 15.40 — W wolnym 
czasie. 15.55 — -  Wieści. 16.10
— Daleki Wschód. 16.55 — Wy­
jaśnijmy sprawę. 17.10 — Pro­
gram religijny. 17.40 p- TV 
film dok. „Śnieg moim losem"
(3). 18.35 — Film anim. 18.45 § i

Zachodnioniemiecka firma
poszukuje stałego dostawcę (fryzjera) naturalnych 
włosów ludzkich (warkoczy). Włosy muszą być 
minimum 25 cm długie, nie obrobione chemicznie 
(nie farbowane, bez trwałej). Więcej informacji 
otrzymają państwo pisząc pod adresem:

TOP HEAD 
Beimoorweg 29 a 
2070 Ahrensburg 
Deu
German
Fax 0410241019 
Tel. 0410241017

(Zam. 1370)

Święto co dzień. 18.55 — Rekla­
ma. 19.00 — Wieści. 19.20 — 
Reklama. 19.25 —r TV serial 
„Santa Barbara** (113).. 20.15 — 
„Król". 20.50 jsj£’ Program EKS. 
21.00 — Biuro śledcze TV. 21.55
— Reklama. 22.00 —  Wieści. 
Prognoza astrologiczna. 22.25 — 
Karuzela sportowa. 22.40 —• Na 
sesji RN FR. 23.10 — Cisza nr 9.

CZWARTEK, 17 GRUDNIA 

LTV-1

9.00 — Program dnia. 9.05 — 
Dla dzieci. 10.05 — Ziemia ro­
dzinna. 18.00 — Wiadomości.
18.15 — Film dok. 18.30 — TV 
forum. 19.30 — Polityka. 20.00
— Dobranocka. 20.25 — Rekla­
ma. 20.30 — Panorama. 21.00 — 
Film fab. „Błysk słońca". 22.20 
wŁ Ekspres muzyczny. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne.

LTV-2

20.35 —r' Piramida. 21.00 — 
Trybuna katolicka. 21.35 z— TV 
gra „Tak. Nie". 22.25 — Aleja 
Laisvćs. 22.40 — Listy dó św. 
Mikołaja.

TV Litwy Wschodniej
7.00 — Kroki. 7.10—8.30 — 

Czas wstawać, śpiochu. Program 
inf.-rozr. dla dzieci i dorosłych.

Warszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

„Mama i ja"; program dla 
najmłodszych. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11 .0 0  — 
--Kojak" (6) — serial prod. USA; 
11.55 — „Z wiarą w nowe" — 
program redakcji katolickiej. 
12.30 — „Wojna mózgów" — 
Wojskowy film dok. 13.00 — 
Wiadomości. 13.15—17.00 — Te­
lewizja edukacyjna. 17.05 — 
Dla młodych widzów.: „Kwant"

JEŻELI ZACHODZI KONIECZNOŚĆ
leczenia chorób nerwowych lub przewodu pokarmo­

wego albo po prostu potrzeba odpoczynku, to do usług 
mają Państwo

S a n a to r ia -  uzdrowiska „Birsztonas“
Zakwaterują Państwa w pokojach z wygodami, będą 

leczyli i kaimUi trzy razy dziennie. Jest program kul­
turalny, są wycieczki, blisko bazary w Wilnie, Kow­
nie, Prienai. Wybór długości odpoczynku należy do 
Państwa.

Piosimy telefonować: w Wilniusie 61-60-67 (po pra­
cy) —  42-71-78. Fax: 2216-36.

Organizujemy również przyjmowanie grup turysty­
cznych lub poszczególnych osób w Viiniusie. Obsługa 
zależy od zawartości portfela Państwa

CZEKAMY N A  PAŃSTW Al
(Zam. 1428)

18.00 — Teleezpress. 18.20 — 
„Dzień za dniem" (7) — serial 
obycz. prod. USA. 19.15 — Ma­
gazyn katolicki. 19.40 — „Ziriu 
Gula" — program satyryczny.
20.00 — Tęczowy mini-box. 
20.10 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — „Cojak" 
(6) — serial prod.. USA. 22.05 — 
Tydko w „Jedynce**. 23.15 — 
„Tak jak przed laty" —  recital 
Grażyny Świtały. 23.45 — Wia­
domości. 24.00 — Dziś w Sena­
cie. 0.10 r— Reporter. 0.45 — 
Język włoski dla początkujących.

Ostankino
4.55- — Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 ■— Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 Dziennik.
820 — Kidi-vidi. 8.35 — TV 
film fab. „Imperium" (3). 9.25 — 
Spotkania teatralne. 10.05 — 
Film anim. 10.20 — Pieśni estra­
dowe. 11.00 — Dziennik. 11.20 

TV film fab. „Igor Sawowicz"
(3). 12.30 — Film dok. 12.50 — 
TV film fab. „Bezimienna gwia­
zda" (1 ). 14.00 — Dziennik.
14.25 — Rozmaitości TV. 15.10 

. — Notes. 15.15 — Film anim. 
16.05 — Do lat 16 i więcej.
16.45 — Ekspres prasowy. 17.00 
— Dziennik. 17.25 — Międzyna­
rodowy turniej hokejowy o pu­
char „Izwiestii". Rosja—-Czecho­
słowacja. Podczas przerwy . — 
Reklama, i Dobranocka. 20.00 — 
Dziennik. 0.30 — TV film fab. 
„Imperium" (3).

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.25 — Czas 
biznesmenów. 7.55 1— Bez retu­
szu. 11.00 — TV serial „Santa 
Barbara" (113). 11.50 — Nostal­
giczne rozważania. 12J20 — Pa­
ralele. 12.35 — Dom handlowy. 
12.40 — Sprawa chłopska. 13.00
— Wieści. 14.50 — Terminal. 

-15.20 — Studio „Wzrost". 15.50
— Wieści. 16.05 — TV film „Ro- 
dzina Smimowów: jak żyć?".
16.50 — Reportaże !£. Mażeiki z 
NATO. 17.20 — Wiadomości
parlamentarne. 17.25 — Wideo- 
balet „Makbet". 18.35 — Śpie­
wa S. Łazariewa. 18.45 — Świę­
to co dzień. 18.55 — Reklama. 
19.00 — Wieści. 19.20 — Rekla­
ma. 1925 — TV serial „Santa 
Barbara" (114). 20.15 —  W  świe- 
cie sportu samochodowego i mo­
torowego. 20.50 — Specjalne
wiadomości komercyjne. 21.00  
—* Cichy dom. 21.55 — Rekla­
ma. 22.00 — Wieści. Prognoza 
astrologiczna. 22.25 — Karuze­
la sportowa. 22.40 — Na sesji 
RN FR. 23.10 1§ Cichy dom
(ccL).

Dyżurni wydania: 
Henryk MAŻUL, 
Jan LEWICKI, 
Teresa ZARK, 
Teresa STRUMIŁŁO, 
Marian BOGDZIUN

Nasz adres: 2019, Lletu-
T EL E FONY :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora —I f T  T P T 1 . M  i vos RespuWlka, Vllnlus,

Lalsv*s pr. 60. 42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, życia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług I komunikacji
— 42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondenci — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Wileński
Dziennik społeczno-polityczny

Usługi XERO — powielanie dowol­
nych dokumentów — pr. Laisvós 60, 
11 piętro, pokój 1102. Czynne od 9.00 
do 17.00 w dniach pracy, teL 42-79-55.

Kod 67218 
Cena 5 talonów.
W Polsce — 800 zł.

Sejmu i Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1  lipca 
1953 r.

Zam. 4165
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

Biuro ogłoszeń 1 reklamy — pr. Lai- 
8vós 60, 11 piętro, pokój nr 1114. Te­
lefon — 42-69-63. .


